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k krakowskiej Pady mińskiej.
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Piozważając tę ospałość i apatjo, 
która obywateli wstrzymuje nawet, od 
wykonywaniu praw wyborczych, docho­
dzimy do tego przekonania, żo przy­
czyny tego szukać należy przedewszy- 
stkiem w tern, iż prywata zaciera co­
raz bardziej to szczytne wolności ha­
sło: „dobro narodu najwyższem dla 
wszystkich prawem fi.

Zapewne, że interes osobisty wa­
żnym jest w życiu czynnikiem, i że 
nie można brać nawet za zle, jeżli ja­
kakolwiek jednostka z całą zapobie­
gliwością stara się przedewszystkiem 
swój byt zabezpieczyć i poprawić. Ale 
czy to nie jest jednak szaleństwem 
najświetniejszy choćby dom Dudować 
na piasku, nie zważając na to, że we­
zbrane fale, prędzej czy później zniosą 
ten dom ze szczętem? Gzy to nie jest 
zaślepieniem, jeśli obywatel niestru­
dzonej pracy składając dowody, nie 
troszczy się o to, kto warunki tej pra 
cy. kto jej przyszłość całą będzie o- 
kreślać ?

Nie podobna patrzeć na to bez głą 
bokiego smutku, jak nie już całkiem 
biedni i mniej wykształceni, ale za­
sobniejsi i światlejsi obywatele mówią: 
co mi tam po wyborach, są do tego 
mądrzejsi. Doszło też do tego, że tylko 
przy sposobności wielkich pogrzebów 
manifestuje się nasz duch narodowy, 

ąile zresztą w żadnym akcie publiczne 
go życia.

Od lat wielu nie było w Krakowie 
ani jednego zebrania wyborczego, kló 
reby świadczyło o naszej dojrzałości 
politycznej, a wszystkie przemówienia 
(nawiasem mówiąc wiecznie jednych i 
tych samych osób) na zebraniach 
które się odbyły, śmiało można z rn 
ku na rok bez zmiany przedi ukować 
Ziomkowie co z pod innych zaborów 
przybywają do nas, aby pokrzepić się 
na duchu widokiem wzniosłych prac 
przedsięwzięć naszych na tle autono­
micznego życia, nie mogą się wydzi- 
wić dziwnej serc rozterce i przygniata­
jącej obojętności na wszystko, chociaż 
by szło nawet o istotne dobro miasta 
i kraju.

A przecież intencje szerszego ogółu 
są jak najlepsze. Nikt nie zapiera się, 
że radby, aby było wszystkim lepiej, 
a gdy go poruszy dźwięk narodowej

nuty ze łzą w oku biegnie myślami 
w tajemniczą przyszłość, aby cieszyć 
się nadziejami, jakie mu wiara dyktu 
e, a których sam podeprzeć me chce 

czy nie umie najmniejszym choćby 
wysiłkiem.

Ale zdaje nam się, że nie można 
utrzymywać nawet, aby „nie chciar“ 
uh „nie umiał“. Drak tylko siły, któ- 

raby go wydobyła z apatji. Pójdzie, 
ale go trzeba zawołać. Bedzie walczył, 
a nie ma odwagi stanąć do szeregu. 
Boli go, że nie może iść razem z in­
nymi, ale nie wie, z kim się ma łą­
czyć i nie widzi takiego związku, któ­
ryby go przyciągał siłą prawdy i mi­
łością dia wspólnego wszystkich do­
bra. Póki miody, rzuca się w tę to 
ową stronę. Wyśmiany i nie znalazł­
szy nigdzie ciepła, obojętnieje dla 
wszystkiego, me zwraca też potem u- 
wagi nawet na najważniejsze wypadki 
publicznego życia, a gdy mu przynio­
są kartę do głosowania, rzuca ją do 
kąta lub oddaje pierwszemu lepszemu, 
kto po nią przyjdzie, chociażby fakto 
rowi z Kaźmierza.

„Do wyborów są mądrzejsi !"
Zapewne, ze są mądrzy wyborcy, 

którzy stan rzeczy trafnie oceniają i 
wiedzą dobrze do czego to wszystko 
prowaazi. W ostatnich czasach były 
nawet momenta, które pozwalały przy­
puszczać, że się zanosi na wytworze­
nie siły, któraby oddziałać mogła do­
datnio na nasze życie publiczne, któ­
raby poruszyła ospałych i apatycznych.

Nad tern jeduem bowiem nie po­
trzeba się było nigdy zbyt głęboko za­
stanawiać, że mamy jeszcze spory za­
stęp uczciwego i  zasobnego mieszczań­
stwa polskiegu, które w szczególności 
w Krakowie zdolne jest wytworzyć tę 
siłę i wywrzeć wpływ dodatni na ro­
zwój miasta, a nawet na donioślejsze 
interesa całego narodu.

bieżącej chwili.

Ila b en f suci fa ta  lib e lli!  Mowa lir. S la  
n is ław a Biideniegu w  delegacji aus ti jack ie j  
^potyka się, z n a d e r  rozm aitym i sądam i.  
. >rewfl freue Pressa  je s t  p o gn iew aną ,  Presse 
sp o s t rz eg a  w  w yrażen iach  delega ta  polskie 
go o poKojowym zurysie, jaki zaszed ł w  sto 
sunlru inonarch ,  do  Rosji, „c iep ło“ n iespo  
dziew ane .  D la P o lit ik  n a to m ia s t  h r .  B aden i 
m ów ił  o Rosji „wyzywająco".  S ąd  jego 
zdrow y m ąci „w idm o pan s law iz m u " ,  i g o ­
tów wierzyć, iż  m o c a rs tw a  tró jp rzym ierza  
d a d z ą  się poc iągnąć  do akcji p rzec iw  Rosji 
aby  pow s trzy m a ć  „r z e k o m ą “ ag i tac ję  pod  
z iemną.

h e u e  freue Presse w p a d a  w to n  n a m ię ­
tny, sze rm u jąc  na jw yraźn ie j  w  ob ro n ie  pod  
ziemnej agitacji, i p o  ad w o k a ck u  zas łan ia  
j ą  „brak iem  d o w o d ó w " .  Hr.  Badeni m ó ­
wiąc o agitacji panrosyjskiej ,  Która ro z c h o ­
dzi się z W iednia ,  a k tórej rodziców  d u c h o ­
w nych s tu k a ć  należy az n a d  N e w ą ,  „ p r z e ­
są d za ł"  o tern, co w ed łu g  jego  w łasn eg o  
ż ą d a n ia  m ia ł  dop ie ro  rząd  wyśledzić. W y ­
stąp ien ie  de lega ta  polzkiego w oczach m o 
n i to ra  nadduna jsk iego ,  je s t  k rokiem  n ie ta ­
ktow nym , który  „p o n iekąd  przykre  sp ra w ia  
w rażen ie"  w obec  polepszenia się s to sunków  
m iędzy A n s tru -W ę g ra m i  a R os ją .  -Test to  
ja k  gdyby zgrzyt po  szkle, i „w każdym  r a ­
zie z m ą c o n ą  zos ta ła  ha rm on ja  ja k a  by ła  
n a s tę p s tw e m  ośw iadczeń  h r  K alnoky’ego w 
kom is jach  delegaeyjnych".

N iezależnie od  tego, czy dobry  h u m o r  
znanej  naszej „najserdeczniejsze j przyjaciółki" 
zos ta ł  „zm ącony",  p rzyznać  w y p a d a ,  iż 
p rzem ó w ien ie  hr. B aden iego  ńyło  w istocie 
zgrzy tem  po  szkle i rozproszyć  m ogło  w  pe  
w nej m ierze nas tró j  optymistyczny, w y w o ła ­
ny przez  expose m in is tra  sprawr zagran i 
cznych

Czy i o ile leżało  to w  in tenc jach  s z a n o ­
w nego  delega ta ,  p rze sąd z ać  t rudno ,  to pe 
w na, że o ile m ó w ił  o po p raw ie n iu  się s to ­
su n k u  A u s lro -W ę g ie r  do Rosji i rosnąeycli 
szansach  u trzym an ia  pokoju ,  m ów ił szcze­
rze. I dziwić się t ru d n o !

T e a t r e m  wojny by łaby  w ed le  wszelkiego 
p ra w d o p ie ń s tw a  p rzyna jm nie j  w  p ie rw szych  
s tad jach  z a p a -ó w  zbro jnych , Galicja, kraj 
skąd  de lega t  jest pos łem , kraj jego  ro d z in ­
ny — a w o jn a  to zaw sze  k lęska  d o jm u ją ­
ca, chociażby naw el kończyło się zw ycię­
sko. Nie m ó g ł  j e d n a k ż e  hr.  B adeni ,  zna jąc  
o d w ro tn ą  s tronę  m e d a lu ,  przemilczeć, iż 
o w a  p rzy jazna  e n k n le  cordiale  pom iędzy  
W iedn iem  a P e le r s b m g ie tn  w  okolicach 
nadgran icznych ,  lani gdzie śc iera ją  się o b u ­
s t ro n n e  wpływ y, i gdzie skry te  in tencje  w  
czynach n a  j a w  w ypływ ają ,  nie w  tak  b a r ­
dzo różow ych  b a rw ac h  p rze d s taw ia  się s m u ­
tn a  rzeczywistość. N iew ątp liw ie  dw ory  i g a ­
binety dw ojga  sąsia. ów  spokojniej-  p a t rz ą  
dziś na krzyżu jące  ię interesy  sw e  p a ń ­
s tw ow e, niż to  ł>>ju jeszcze  p r z e d  kilku 
m iesiącam i,  sy m p a ija  je d n ak ,  ozy leż tylko 
ro zp ro szo n a  n ieu fność  o b u s t ro n n a  nie w y ­
w a r ła  je szcze ta k  daleko  idących skutków , 
żeby i niższe pięti a „czynu" rosyjskiego 
dostroiły  się już  do now ego  tonu . N a pie r-  
w szem  p ię trze  ju ż  pokój i h a rm o n ja ,  w  su 
te renach  w re  i kipi. Rzecz szczególna, ja k  
wiele tak tów  zastanaw ia jących , w y p a d k ó w  
doniosłych, w podkarpack ie j  Galicji dzieje 
się, m ilknie i p r z e p a d a  bez pam ięci. ..  Olga 
H ra b a r ,  H en d ig e r  -  czyż t rze b a  wym ienić 
nazw iska ,  z k ló rvch  iedno starczyłoby d e le ­
gatowi po lsk iem u za dow ód .  Z darzy ł  się 
sk a n d a l  niebywały  n a  dw orcu  w iedeńsk im . 
Było to już  coś bardzo  rozg ło śnego  a j e ­
dnak  . A kadem icy  zapłacili po  2ć złr. a 
N eiie  fre ie  Presse  w  sw em  p la id o yer  nic nie 
wie o agitacji pan-rosy jsk ie j ,  ekspozy tu rze  
wiedeńskiej i pe te rsbu rsk im  ce n tra ln y m  sp i  
r itu s  d ir ig en s  et m ovens... S ło w a  h i .  R a d e  
niego n ie  p rze jd ą  bez echa,  inaczej by łoby  
to ju ż  zaślepienie.
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Z e  L w o w a .
(KurespouJencja własna „Knrjera Polskiego).

15 czerwca.

Wszystko a nas obecnie zajęte jest wystawą, 
klóra absorbuje | rzeciętnego Lwowianina i ka 
że mu się spodziewać na rok przyszły jak naj­
pomyślniejszych rezultatów. I trzeba przyznać, 
że dzięki energji dyrekcji wysLawy : członków, 
wchodzących do zarządu — zapowiada się tur­
niej przyszłoroczni bardzo zajmująco, i nieza­
wodnie odegra w naszem życiu cywih/.aeyjnem 
niepoślednią rolę, da bodźca do pracy i przed­
stawi obrazowo, stan rozwoju kraju wszech­
stronnie i wyczerpująco.

Tymczasem oprocz zawiadomień piśmiennych, 
komunikowanych dziennikom, a świadczących 
o islotnem życiu, jakie wre w przygotowa­
niach, — widzimy na placu wystawy podno­

szące się szybko budowle i mury, — niezadłu­
go zakipi tu jak w garnku — i wkrótce zalu­
dni się przedmieście Stiyjsiiie mrowiskiem lu d z i , 
nad wystawą ptacujących.

Gmina miasta Lwowa zajmie się na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady, sprawą wziecis udzia­
łu w wystawie; tak więc zewsząd dochodzą 
nas wieści o interesie, jaki we wszystkich sfe 
rach naszego społeczeństwa budzi to przed 
sięwzięcic krajowe wielkie i szlachetne.

Oby owoce były nagrodą tych trudów, jakie 
inicjatorowie ponieść w tej mierze muszą, za 
nim cel swój osiągną.

Wydział krajowy miał sobie przez rząd po 
ruczoną sprzedaż soli warzonki. Wszystkie przed­
wstępne uktady Wydział poromł —  lecz do 
dziś dnia nawet reskryptu piśmiennego nie o- 
trz/mal od rządu, chociaż termin się zbliża, a 
mianowicie dzień 1-go lipea. P. Korytowski, 
na interpelacje w tym kierunku wystosowywane 
odpowiedział, że dokument lada dzi -ń nadej­
dzie. Wydział nuisi się więc dotąd cieszyć na 
dzieją

Za to Rada miejska szybko dąży do wciele­
nia w rzeczywistość, projektu przeprowadzenia 
tramwam elektrycznego. Po walce bezskutecznej 
ze strony Towarzystwa kolei konnej, stanęło 
na tern, że tramwaj elektryczny przyjdzie do 
sku tku .—  będziemy tedy mieli znakomitą ko­
munikację z dworcem dróg" żelaznej, który tak 
daleko znajduje się od miasta. T ramwaj elek­
tryczny ma począć kursować d. 15 maja 1694 
roku.

Sad przysięgłych rozpatru je  obecnie ciekaw ą 
spraw ę pięciu indyw iduów , którzy „operow ali" 
za pośrednictw em  koncesjonow anego  b iura 
faktorskiego. B iuro to funkcjonow ało dość dłu 
go ze szkodą rożnych osób. Otoż rozpoczęta 
w czoraj rozpraw a wyświetli, jak ich  się „kon 
cc-sjonowane" b iu io  dopuściło niew łaściw ości — 
a spraw iedliw ość znajdzie sw e zaspokojenie.

Do jednej z tutejszych redakcyj zgłosił się 
gospodarz ze Sknilowa, nazwiskiem Mikołaj Si­
kora i z widocznem wzruszeniem opowiedział 
fakt, przynoszący zaszczyt krakowskiemu To 
warzystwu wzajemnych ubezpieczeń. Sikora 
przez trzy miesiące nie był w możności płacić 
raty asekuracyjnej, nagle pogorza? i, kiedy go 
ogarnęła rozpacz — Towarzystwo, wchodząc 
w straszne położenie włościanina, przyznało 
mu w drodze łaski pełne wynagrodzenie. Wio 
ścianin podsil, aby Towarzystwu złożyć za to 
w jego imieniu wdzięczność bez granic. Tak 
dobry uczynek, nawet prostego człowieka na 
pełnia dla dobroczyńcy uczuciem nieograniczo 
nej wdzięczności.

Ks. Metropolita Sembiatowicz odoierc codzien­
nie dowody powszechnej sympatji i szacunku, 
jal ierni się w pośiód społeczeństwa naszego 
cieszy. Deputacje, kondolencje osób wysoko 
położonych, owacje — oto wyraz tych uczuć; 
jakie względem dostojnika kośc:oła prenko-kato- 
lickiego u wszystkich wyraźnie dają się spo­
strzegać. W  ostatnich dniach udała się ao ks 
Metropolity deputacja „Czytelni katolickiej", pod 
przewodnictwem prezesa prof. Thulliego z wy 
razami hołdu i czci, JEkscel. przyjął deputację 
bardzo życzliwie.

W teatrze hr. Skarbka rozpoczęła wczoraj 
gościnne występy znakomita artystka warszaw­
ska, panna Helena Marczello Grała Klarę w 

Właścicielu kuźnic". Nie potrzebuję wam opi­
sywać tej przepysznej interpretacji, bo ją sami 
doskonale pai etacie ze sceny krakowsLiej 
przeszłego roku. Świetnym partnerem jej był 
p. Żelazowski, który rolę Filipa zalicza do naj­
lepszych w swoim i-ppertuarze.

Tyle na dzisiaj
A.  I»

Sprawa Sawickiego.

P rz e d  kilku dniam i, Po lacy  zam ieszkujący 
F ranc ję ,  zgrom adzil i  się w  P a ry ż u  i n “. 
w spó lnem  posiedzeniu ,  podp isa li  petycję , 
m ającą być rozes łane  do wszystkich cz łon­
ków Izby d epu tow anych

O m ów iw szy sp ra w ę  w y d an ia  p a p ie ró w  
po  ś p Sawickim, rzą d o w i rosyjskiem u, 
dodali w  petycji, co n a s t ę p u j e :

„Co do nas  P o laków , zam ieszka łych  w ?  
F rancji ,  obecne  p o s ta n o w ien ie  s ą d u  a p e la ­
cyjnego, w yw arło  na w szystkich  p rzy g n ę­
b ia jące  w rażen ie ,  gdyż w przyszłości l e p re -  
zen tanci r z ą d u  rosyjskiego, będą-  mogli za ­
b ie rać  k o resp o n d e n c ję  n a sz ą  i s tać  się p o -  „ 
s iadaczem  na jd roższych  nam  ta jem nic 

T a  okuiiczność zdzia łała ,  że tu  te j  n a  w o l­
nej ziemi francusk iej,  n a sza  sy tuac ja  je s t  
bardzo  p rzyk ra  i tak  sa m o  n ie p e w n ą ,  j a k  
p o d  ja rz m e m  m oskiew skiem

Z p o w o d u  w ażności chwili,  z w a c a m /  się 
do  ciebie p a n ie  pośle i pow ierzam y nasze  
polskie in teresy . Badż ła skaw , pos taw ić  in­
te rp e lac ję  w p a r la m en c ie  i zażądaj  rewizji 
konw encyj z 1857 i i 87 4 r., k tó re  1 zostały 
fałszywie zos iosow ane , gdyż p o zb a w ia ją  u- 
m ierających  cudzoziem ców  d ow olnego  roz­
rządzan ia  sw oją  w łasnośc ią  i s t a w i ą  F r a n ­
cuzów, na  w p ro s t  wrręcz p rzec iw nym  sta - 
no w isk u  z konstytucją , za p ew n ia jącą  każde­
m u  o o ee m u  p rzy tu łek  i protekcję.

P re ze s  z g ro m a d z e n ia :  d o k tu r  Bolesław 
L im anow sk i,  se k re ta rz :  S ta n is ła w  G uttm ayer,  
a se so ro w ie :  K W ojnarow ska ,  d o k to r  W ł a ­
dysław ' R a tu lć  i W ik to r  Szyłfo.

P ro te s t  ten ,  pow tórzy ły  w szystkie  dz .en -  
niki parysk ie  i bez różnicy opinj. ,  potępiły  
uchw a łę  s ą d u  apelacy jnego . P a n ,  S av a i in e  
w  guz°cie L e M a tin ,  n a p  sa ł a a r ty k u ł  wy­
s tępujący  gw a łto w n ie  przeciw  rząd o w i f ran ­
cuskiem u, pe łn iącego  rolę lokaja, w obec 
k o n su la  rosyjskiego. O p in ja  pub liczna  je s t  
także  w zburzoną ,  co m c  je d n a k  nie p rze ­
sz k a d z a ,  że pap iery  o p ie cz ę to w a n e  po  S a ­
wickim, z a b ia ł  konsul K arcow  i p rzes ła ł  |« 
do W arszaw y, celem  zrobien ia  dalszego 
użytku.

m m oM  ■ i  s s c i m .
P O W I E Ś Ć

ritzEZ

D ra  R o z e t a  0 r ł o \ v s k i c g o .

(Ciąg dalszy).

P rzed  cu d o w n y m  o o ra z e m  Matki Bożej n a  P i a ­
sku k lęczała m ło d a  dziew czyna  z klasv s łużebnej,
; p rz t jęc iem  s łucha jąc  Mszy świętej .  W  jej spo jrzen iu  

p rze b i ja ła  się g łęb o k a  w ia ra  maluczkich, k l i r z y  nikogo 
nj£ m a  ac  n a  świecie, w Rogu jed y n ie  szukają  w s p a r ­
cie i obrony,

H a n e k  był m roźny , a le  dziewczyna, c h u s tk ą  za-  
e < ń e  o tibona ,  n ie  czu ła  w idocznie  zim na, tak  Dyła 

- a to p io n r  w  modlitwie.
■ - Z d ro w a ś  Marja , ła sk iś  /  p d n a  r az  po az 

cichym sz ep te m  w ydobyw ało  się z je j  ust, k tó re  w  cza­
sie podn ies ien ia  z p o k e ra  ca łow ary  m a rn iu ro w v  sto- 
p ie r  o ł ta rza .

D o b ra  juz  chw ila  upłyuęłf  juk  ksiądz odszed ł  
, o ł ta rza ,  a  o n a  jeszcze m odli ła  się. D opiero  kiedy 

oście uy zas łon i ł  cudow ny  oo raz  p rze ż e g n a ła  się po- 
oznie i o desz ła  szybkim krokiem , W  kaplicy nie było 
z ikogo prócz je d n e g o  mężczyzny n ś re d n im  wie- 

kl ,ry klęczał p rzez  czas Mszy św ię te j w jednej

z bocznych  ła w e k ,  a te raz  jak b y  n a  d an y  znak  ró ­
w nież  w ychodz ił  z kościoła,

S po tka li  się w  p rogu .
T w a r z  dziewczyny od  z im na zaczerw ien iona  j e ­

szcze silniej za ru m ien i ła  się.
T^n  Onufry tak r a n o  w kościele, rzek ła  p o ­

dając  m u  rękę, co to się sta ło ,  że p an  taki p o b o żn y ?
—  Dobry p rzyk ład  sku tku je .
—  A czyjżeto p rz y k ła d ?  p y ta ła  z uśm iechem  

dziewczyna ?
— Czyi? d o b re  p y ta n ie !  Jużci, że n ie  m ego  

b ra ta ,  k tóry n igdy i „e cnodzi do kościoła,
— W ięc p a n  z se rca  tu  p rzyszed ł
—  [ przyjdę ju t ro ,  po ju trze ,  p o p o ju t rz e .  B ędę  

te raz  chodz ić  codziennie  n i  Mszę.
— T o  b a rd z o  d o b rz e !  Zobaczy  pan  Onufry , że 

będzie  p a n  te raz  rzeźwiejszy i do p racy  skorszy
— Dostałem, od  b ra ta  p ien iądze,  zacznę now y

tryb życia. Za łożę  sklepik n a  wsi.
P o w ied z ia ł  te  os ta tn ie  s łow a  n iem al z tryum fem , 

p ilnie ś ledząc ja k ie  sp ra w ia  wrażenie .
Dziewczyna p odn ios ła  n a  niego w zro k  w y ra ż a ­

jący  nadzw ycza jne  zdziwienie.
— Gzy te  p ien iądze  na leża ły  się p a n u  O nufrem u  

od  b r a t a ?  zapytała ,
M ężczyzna zm iesza ł  się p o d  b a d a w c z e m  s p o j ­

rzen iem  dziewczyny i ja k b y  walcząc z sobą  o d p a r ł :
—  Przecież od b r a ta  wziąść mogę. Dość z a ro ­

bił, a b \  n ie m ia ł  mi dopom ódz,
D ziew czyna p p sm u tn ia ła  słysząc te  iSłowa.
—  Lepiej s a m e m u  z a p raco w a ć!  rze k ła  z w y­

rzu tem
— Ł atwiej pow iedzieć  niż wykonać. Z gołem i 

rękam i niczego ją ć  się nie m ożna .  ^
—  P a n  Jezus  by d o p om óg ł .
—  T o  leż dopom aga  kiedy b r a t  da je  pieniądze,

przecież  b r a t  to  n ie  obcy. P ra c o w a łe m  w  jego  kance- 
larji adw okack ie j .  P o w in ien  m i dać na  począ tek

—  P a n  O nufry  n ie  pow in ien  p rzy jm ow ać  od  
b ra ta ,  bo  n ie  j e s t  p a n  tak  stary, aby p a n  n ,e  m óg ł  
zap racow ać.

—  Jak  z a p ra c u ją  to m u  o d d am .
M nie się widzi, że przyjem nie j zacząć od m a ­

łego, a w ła s n ą  p racą .  P a n  Jezus  także  p rac o w a ł .
— T o ż  j a  n ie  chcę p różnow ać ,  ale, aby  sklepik 

założyć, m uszę  m ieć  t rochę  grosza .
— P a n  Onufry  p rzecie  p iśm ien n y ,  d a  sobie

radę.
— Nie po traf i łbym  nic zrob ić  n ie m a jąc  z a p a ­

sow ych  pieniędzy.
— Ja mami t rochę  swoich K ażdy  grosz z a p r a ­

cow a łam .
— T e g o  nie wezmę.
— W oli p a n  O nufry  b ra ć  Dyle jakie pieniądze. 

B óg  wie od kogo z a ro b io n e ?
— Biorę od  b r a t a  i bas ta .
—  T o  zostańc ie  z Bogiem  pan ie  O nufry , kiedy 

tak  m ów icie ,  & inn ie  dajcie spokoj.
P ow iedz iaw szy  to p o d a ła  m u  rękę n a  p o że g n a ­

nie. M e że zy z ra  Duśeić je j nie chciał.
— Muszę odejść do d om u , m ó w iła  dziewczyna, 

b ie d n a  p a n ie n k a  chora ,  ca łą  noc  p ła k a ła  n a  b ra ta  
p ana  O nufrego.

— P ła k a ła  n a  megc b ra ta ,  a  to znów  co się 
s ta ło  ?

— CoDy się m ia ło  s ta ć !  Był w czora j  u nas, p o ­
te m  pan i s ta rs z a  pow ied z ia ła  córce, że m u s '  wyjść za 
niego, a  p a n ie n k a  w  rozpacz p o p a d ła .

—  W ięc  go n ie  ch ce?
— P o k o c h a ła  p rze d tem  p a n a  K am ockiego który  

u  n a s  m ieszka,  a le  o tem  n ik t  nie wie n a w e t  sam  
p a n  K am ocki.

—  Ale K am ocki k o ch a  m ną .
— P a n ie n k a  nie w ie o tem
—  k  cóż będz ie  z nam i.
— P a n  O nufry  m a  swój r o z u m  i d a  sobie ra  lę 

bezem nie .  N iechże p an  O nufry  puśc i m n ie  te raz,  bo  
ju ż  czas do  d o m u  wielki.

Mówiąc to  w y rw a ła  m u  dziewczyna sw ą  rękę 
i już odchodz iła ,  kiedy j ą  za chus tkę  przy trzym ał.

—  N astko , przez  B oga  n ie  odchodź  !
— P o  co m a m  p a n u  Onufrem u g łow ę zakręcać,  

kiedy p an  po sw ojem u wszystki u łożył
— Nie mc gę żyć bez c i e b ie !
Łzy zabłyszczały w  oczach dziewczyny
—  P a n  Onufry  tylko ta k  mówi, a ie  p a n  m nie  

nie kocha.
—  K ocham  n a d  życie, d '< c iebie p o rz u c a m  w sz y ­

stko, n a ra ża jąc  się n a gni- w  b ra ta ,  d la  ciebie chcę 
wyrzeć się wszystkich złych n a łogów , d la  ciebie chcę 
być od tąd  ca łk iem  innym  cz łow iekiem .

N as tka  rękam i łzy ocierała .
— Tn  niech p a n  nie p rzy jm u je  o d  b r a t a  p ie-  

n ię d z j ,  b ę d z w im  oboje  p rac o w a ć ,  n i e  zgin.emy. 3 o g  
nam dopom oże .

Mówiła t< z ta k ą  w ia ią ,  z ta k :em  prze jęc iem , ż# 
Onufry  n ie m ia ł  siły d łużej się opierać.

—  Dobrze, n iech  i tak będzie . O d d a m  b r a tu  p ie ­
niądze.

— eraz wierzę, ze m nie  kochasz  — w y sze p ta ła  
dziewczyna i u śc isnąw szy  r ę k ę  O nuf-ego  szybko o d ­
daliła się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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K o n w e n c ja  za w ar ta  w  1857 r. między 
rzą d em  N ap o le o n a  III i A lekoandra  II, g w a­
ra n to w a ła  w szystkun politycznym em igran­
to m  w e  F ra n c j i  sw o b o d n y  pob y t  i opiekę 
p r a w a  T a k o w a  m e  by ła  d o g o d n ą  d la  Rosji 
i pos .tarO a się w  1874 r. o zm ianę  n a  sw o ­
j ą  korzyść, odnośnych  paragra fów . R z ą d  re -  
puoli l  an sk i  z serw ilizm em  godnym  lepszej 
sp raw y ,  przychylił s ię  do tego  ż ą d a n ia  i 
obecnie ,  n ie  tylko osob is ta  w olność,  lecz 
na jskry tsze  tajniki p ry w a tn e j  k o r e s p o n d e n ­
cji, każdegu  byłego rosyjskiego p o d d a n e g o ,  
zn a jd u ją  się n a  ła sce  a m b a s a d o ra  rosy jsk ie­
go. Jes t  On te ra z  p a n e m  sa m o w ła d n y m  i 
m o ż e  zażą d ać  w ydania  każdej  osoDy i jej 
pap ie rów , bo  zn ikczem m ały  r ad y k a ln y  rząd 
f rancuski,  s ta ra  się z a s k a r b i  łaski ca ra  
m uskiew skiego  i każdy  sp o so b  je s t  dobry, 
aby...mu się p rzypocn leb ić .

Miłe s tosunki p a n u ją  w e F ra n c j i  i n a w e t  
ni ;ma nadziei,  aby się popraw iły

L a  IP o Io n a .is e _

Znany szeroko autor francuski Wiktor Joze, 
w  następujący sposób wyraża się o Polkach 
w  piśmie A lceste :  „ P o k a  jest królową sło­
wiańskich kobiet. Pomściła ona Polskę. Moska­
le są u jej stóp, a Kozacy marzą o n i e j . . .

W żadnym kraju słowiańskim uie spotkasz 
tyle pięknych kobiet, co w Polsce Moskale 
pierwui to potwierdzą.

Ach, Polki gałubieńki! (Ach., Polki, gołęLicz- 
k i ' j  wzdychają najzatwardziaisi Petersburczycy, 
starzy jenerałowie i mtodzi porucznicy.

Idźcie do Polski, wielbiciele piękności kobie­
cej, wy, coście przeLiegli Wiochy i Hiszpanię, 
nie śmiejąc zaawanturować się na Północ.

Idźcie do Warszawy bez trwogi Panuje lam 
taki porządek, jak nigdzie; wszyscy powstańcy 
pojechali do odległych krajów . . Bomba spi­
skowca ni, padnie u stóp waszych podczas 
przechadzki porannej, a powracając wieczorem 
do hotelu, nie obawiajcie się, że wezmą was 
za tajnych policjantów i ugodzą sztyletem w 
g r z b ie t . . .  Kraj jest spokojny, ręczę w a n t . . . .  
Zresztą, choćby ulice pełne były nilnlistów 
podczas przechadzek waszych pc mieście, nie 
zwrócilibyście na to uwagi, podróżnicy z Za­
chodu. Podejrzywam was, że nie zajęlibyście 
się niczem przez cały czas waszego pobytu 
w Warszawie, jak tylko kobietami, które spo­
tkacie. Oczarują was one na samym wstępie, 
bedziecie olśnieni ich urodą i wdziękiem. Bę­
dziecie podziwiali budowę ich ciała, głębię ich 
spojrzenia, szczerośó uśmiechu, tak różną od 
uśmiechu angielskich hipokrytek

I nie pożałujecie przybycia swego nad brze­
gi Wisły, pięknej jak kwiaty i kobiety polskie.

Nic bardziej zachwycającego nad niedzielę 
w Warszawie.

Pudobuie, jak w Paryżu, cały świat jest za 
domem.. Główne u lice : „Krakowskie Przedmie­
ście", „Nowy Świat®, „Miodowa®, .i ogrody 
publiczne: „Łazienki®, „Dolina Szwajcarska11, 
„Ogród Saski11, przedstawiają widok niezmier­
nie ponętny.

Ocean pięknych kobiet z kwiatami u g o r su . .
Kolor biond przeważa, kolor zbóż słowiań­

skich, pieśoiwy i słodki. I brunetki jednak nie 
są rzadkie; brunetki o wielkich czarnych oczach, 
które ciągną i rozmarzają, jak stepy ukraińskie, 
które obiecują raj miłości. . .

„Ujrzeć Neapol i umrzeć®, — mówią Włos'. 
„Ujrzeć W a r s z a w ę . . .  i żyć®, — mówią Po­
lacy.

* **

Polka n’e tylko jest piękną; słodka jest, ko­
chająca i pełna poświęcenia dla swoich.

Jest to wierna żona i matka, godna pełnego 
szacunku ; patrjotka, zdolna do największych 
pośw.ęceń. Dowiodły tego wypadki w r. 1653. 
Ona kocha i umie cierpieć.

Wielki poeta, Aaam Mickiewicz, dal nam 
typ młodej dziewczyny polskiej w słynnym poe­
macie swoim „Pan Tadeusz11. Jego Zosia nie 
iest wyjątkiem; jest ona z tych, które spotyka 
się codzień nad brzegami Wisły, Niemna i 
Dniepru.

G o ) do matron polskich, wszyscy pisarze w 
Polsce wielbią ją, od Kochanowskiego aż do 
Sienkiewicza. A bynajmniej nie przecenili wiel­
kich przymiotów jej duszy. Ci, którzj znają Pol­
skę, wiedzą o tern dobrze.

Na zakończenie jedna słowiańska legenda.
Bóg, chcąc ukarać Polskę za ;ej dawne grze­

chy, skazał ją na cierpienia najstraszniejsze aż 
dc końca wieku.

Ale Najświętsza Panna, przypominając sobie 
drogę krzyżową, którą Bóg Ojciec kazat niegdyś 
przebyć Swemu Synowi, zdjęta litością błagała 
Wszechmocnego o złagodzenie kary temu nie­
szczęśliwemu narodow..

Bóg Ojciec dał się wzruszyć i rzekł j „Prawo 
boskie chce, aby synowie tego kraju wypili 
czarę swą do dna. Ale, aby nie dopuścić do 
upadku tych dzielnych ludzi, którzy cierpią za 
grzechy swych ojców, dam im p o c iec h ę . . .  ko­
biety polskie najpiękniejsze będą na świecie. 
Piękne będą duszą . ciałem, a kochać nędą 
nad wszystko swoich ojców, mężów i synów .. 
Chwała ićh będzie wielką.

Kobieta polska nosić będzie koronę Polski- 
Męczenn u y !“

politycznym  w  Galicji u rzędu jącym , że d a ­
w niej ,  p rzy  sposobnośc i  p rze jśc ia  p ry w a tn e j  
w łasnośc i  do  r ą k  rzą d o w y c h  lub  naw za jem , 
h o łd o w a n o ,  czasem z litości, czasem  z in ­
nych przyczyn, zasadzie  in  d u b iis  contra  
ftscum , a  szczególnie w  tych w ypadkach ,  
w k tó iych  fiskus przez to żadnej szkody nie 
ponosił .  Z daje  się, że tak  się rzecz m ia ła  
i w  r. 1824 przy o d d a n iu  d ó b r  za kopaó -  
skich H om olascow i.  W tedy  to ju ż  było fa­
ktem, że on  te  d o b ra  kupił  i ods tać  się to 
ju ż  nie m ogło .  Ł a tw e m  więc było zadan ie  
c. k. ko m o rn ik a  N erunow icza ,  m a jącego  p o ­
lecenie  o d d a n ia  tego m a ją tku  H om oiascow i,*  
bo n ie  p o tr z e b o w a ł  być n a d to  ścisłym i p o ­
p ro w a d z i ł  g ran icę  tak, aby  są s iadom  d o g o ­
dnie  było i aby  sam  się wiele n ie  fa tygo­
wał, I p ie rw szy  był, który  szczytami gór  do 
u jścia p o to k u  od  R yb iego  j ą  p op row adz i ł ,  
to  je s t  tak ,  jak  m y te ra z  granicy d la  siebie 
się dom agam y . P op ro w ad z iw szy  g ran icę  w 
sposób  powyżej określony, widzimy, że ów 
w sch o d n i  szczyt T a t r ,  wysunię ty  ku Ł o m n i ­
cy, znika i chociaż n ie  p o w s ta je  obecn ie  
ż ą d a n a  p rzez  W ę g ró w  wklęsłość, to p rze  
cież różn ica  z istniejącemi w ów czas  m a p a -  
je s t  znaczną,  oczywiście n a  naszą  szkodę

Że te  lub  p o d o b n e  m otyw y musiały Ne 
ru n o w icz em  kierow ać, p o c h o d ź 5 s t ą d , iż 
m im o u rzę d o w y c h  m a p  L iesganiga, jenera l-  
nego  sz tabu ,  m e tryk  Józefińskich w ca le  on  
n ie  w sp o m in a  o tem, co się za szczytam ' 
gór  działo  w  dolinie R ó w ie n h  i około R o -  
hatKi i byle, zda je  się dogodzić sąs iadow i 
Pa locsayow i,  u t rw a la  gran icę  szczytami gór 
tale, jak z a p e w n e  s traż e  celne ro z lo k o w a n e  
były, bez względu  n a  dalej idącą  po lityczną 
g ran icę  k raju .  Z daje  się, że on u rz ę d o w a ł  
przy  n asze m  M orskiem Oku i części Kraiu, 
będące j  za szczytami R ysów , w cale n ie znał 
i t a m  nigdy nie był,  b c  chociaż len  opis 
granic, jak i  on  w  swym protoKóle za  p e ­
w ny  przyją ł,  o d p o w ia d a  w  istocie dok ;ia 
dn ie  g ran icom , ja k ich  się obecn ie  d o m a g a ­
my, a le  w  u z a s a d n ie n 5u tych gran ic  p o d a ł  
m ylny  p u n k t  ze tknięcia  się n a  węgierskiej 
s t ron ie  k o m ita tu  lip taw skiego  ze spisKim, co 
później szczególnie d la  in s ty tu tu  geogra fi­
cznego w  W iedn iu  dało, zda je  n)ę, p o h o p  
do w kres len ia  gran icy  inaczej,  j a k  my i Jak 
W ęgrzy  to  n a w e t  obecn ie  czynią. Gdyby 
więc był N erunow icz k iedykolwiek s ta n ą ł  
n o g ą  p oza  R ysam i,  w  uolinie R ów ienk i  lub 
w  R o h a tc e ,  byłby w iedzia ł,  ja k  tam  kraj 
w ygląda i n ie byłby m óg ł p o d a ć  mylnego 
p u n k tu  ze tkn ięcia  się tych dw óch  kom ita ­
tów  węgierskich. S ą  to  w p ra w d z ie  d la  t e ­
raźn ie jszego  sp o ru  rzeczy oboję tne ,  ale w y­
ja śn ia ją .  iż z tego w łaśn ie  p o w o d u  u t r a c i ­
liśmy w  r  1824 bez jakiejkolw iek racji p ra  
w nej p o s ia d an ie  ow ego szczytu w sc h o d n ie ­
go T a t r ,  uw idoczn ionego  w  pow yżej w y­
m ien ionych  m a p a c h  i d o k u m e n tac h ,  a  o b e j­
m u jącego  przeszło  2800 m o rg ó w  ziemi. Nic 
więc dziwnego, że N erunow icz  po s tę p u ją c  
z t ą  p ra w n ie  n ie u za sad n io n ą  ho jnośc ią  dla 
b a r .  P a lo c say a  obu rzy ł  się n a  je g o  p e ł n o ­
m o cn ika  Dydyńskiego, kiedy ten  m u p o w ie ­
dział, że je szcze i kaw a ł  z tej s trony  R y ­
sów  p re te n d u je  d la  sw ego ch lebodaw cy  i 
gdy ten  żadnych  d o w o d ó w  n a  to n L  p r z e d ­
stawił,  N erunow icz  w p ro s t  od rzuc ił  jego 
p re te n s je  i n a s tę p n ie  je  ignorow ał.  O dbyło  
sie zresztą  o d d a n ie  gran ic  w  obecnośc i  t e ­
goż p. U ydyńskiego bez dalszych na jm n ie j­
szych kwestyj. D /d y ó sk i  an i Palocsay p rz e ­
ciw te m u  w ca le  więcej nie o ponow ali  i E -  
m a n u e l  R o m o lac s  p o s ia d a ł  n as tęp n ie  te d o ­
b r a  p rzez  ca łe  dziesięć la t  spokojn ie  w  tych 
gran icach , j a k  j e  N erunow icz  m u  o d d a ł  i 
j a k  my obecnie  się d o m a g am y

Oczywistą  więc je s t  rzeczą, iż gdyby N e ­
runow icz  n ie  m a jąc  z resz tą  żadnej racji po 
terno, z a b ra ł  był p ry w a tn e j  osobie, j a k ą  był 
P alocsay, cośkolwiek z jego  w łasności i n a  
jego  g ru n ta c h  k opce  s jp a ł ,  j a k  to  isto tn ie 
uczynił, to p rzecież  je s t  n iep rzypuszcza lnem , 
aby  Palocsay  żadnego  przeciw  tom u i w  ż a ­
dnej form ie p raw n e j  p ro te s tu  n ie  w niós ł  i 
p izez  10 la t  k o n te n to w a ł  się tą  swoją s z k o ­
dą, m a jąc  p o d  bok iem  ta k  sobie o d d a n e g o  
p e łn o m o cn ik a ,  jakim był Dydyóski.

D op iero  po  10 la lac h  p o w s ta ł  zn o w u  b a ­
gatelny sp ó r  p ry w a tn y  m iędzy H om olacsem  
a  P a locsayem  i tu o z rą b an ie  17 sagów  
drzewa. N atu ra ln ie ,  że aiu ten ,  an i ż a d en  
inny sp ó r  p ry w a tn y  n ie  zm ien i ł  i n ie  n. >gł 
zmienić politycznych g ran ic  k ra ju  i nie m a  
najm nie jszego  śladu , aby k tokolw iek był dą 
żył do zm iany  granic , powyżej przy toczo- 
nem i d o k u m e n tam i  wskazanych*

(C iąg  da lszy  n a stą p i).

K R O C T I K A .

K iflendarz. L )z f: ś\v Artolta b i M arcyani, ju­
tro : św. Marka i Marcelina.

K> '.endarz m yśliw ski. W czerwcu palować wolno 
n? rogacze i pts U  o w idne (od 1." go)

K alendarz  ry b ack i. Przez cały czerwiec nie wol­
no łowić: brzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka aa 
micy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepinana 
W czerwcu rozpoczyna aię właściwa pora dia sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

budowlanego Wystawy, odLywać się odtąd będą 
stale każdej środy o godzinie 5-tej po południu 
w willi Padewskiego na placu wystawowym.

Prócz balonistów zgłosił się też z ofertą do 
dyrekc Wystawy, demonstrator fonografu edi- 
sonowsklego, polak.

Koleje loka lne  Ubiegającym się o koncesję 
połączenia kolei lokalnych Kolomyjskich stacji 
Szeparowce z Delatynem, przedłożyli minister­
stwu handlu projekt generalny z prośbą o za­
rządzenie rewizji irasy. Projektowana linia, 30 
km. dtuga, ma kosztować 1,150.000 złr. Ró­
wnież przedłożony został projekt generalny ko­
lei Łupków-Cisna dla zarządzenia rewizji trasy. 
Na koszta budowy 26 km. długiej linii prelimi­
nowano 1.1 milion złr.

Deputacja „Czytelni kato lickiej11 we '.w o -
wie,  pod przewodnictwem prezesa prof. Thul- 
liego, była w tych dniach u J. E. ks. metro­
polity Sembratowicza z wyrazami czci i hołdu 
w imieniu tego Stowarzyszenia. Ks metropo­
lita przyjął deputację nader łaskawie i serde- 
cznenii słowami wyraził jej swą życzliwość.

Z Uniw ersytetu. P. Janicki Marjan, rodem 
z Korahnik, otzymal na lwowskiem uniwersyte­
cie stopień magistra farmacji, p. M:kołaj Sabat, 
rodem z Obertyna otrzymał stopień doktora fi­
lozofii.

Odczyt prof. B.onikowskiego wygłoszony we 
Lwowie w sali ratuszowej o „Teofilu Lenar­
towiczu11 podobał się ogólnie dla swej grunto 
wnej i trafnej charakterystyki prac poetycznych 
i prozaicznych zgasłego 1 .mika. Wiara w szczę­
śliwą przyszłość miłość ziemi rodzinnej i ludu 
wiejskiego, oto pierwiastki składające się na 
poezję Lenartowicza, pełną wdzięku i melodji. 
Spokój i miara, które umiał zachować L enar­
towicz, lubo nie wzniosły go do wyżyn poezji, 
gdzie królują wieszcze, uczyniły wszakże talent 
jego poetycni przeważnie sympatycznym i mi­
łym, choć umiał nieraz przemawiać silnie i z 
natchnieniem Poetą czysto-ludowym jest L e­
nartowicz tak dla myśli, która stale wskazuje 
potrzebę opieki i pracy około ludu tego, jako 
leż i dla formy naśladującej po części piosenki 
ludu, skutkiem czego może być pod strzechą 
wieśniaczą zrozumiany 1 odczuty. Licznie zgro­
madzona ptiDliczność podziękowała szczerze i 
gorąco szanownemu prelegentowi za jego pię­
kny wykład.

M ianow an.a i przeniesienia urzędników. 
Pan namiestnik pr/wniósł c. k. komisarza po­
wiatowego Wilhelma Kreutza, z Sambora Jo 
Lwowa

Prezydjum c. k. krajowej dyrekcji skarbu za­
mianowało koncepistę skarbowego Jana Zaoha- 
rjasiewicza, inspektorem podatkowym w IX kla­
sie rangi, zaś’ praktykanta konceptowego dr. 
Jana Gotifrieda, koneepistą skarbowym w X kla­
sie rangi.

Cesarz nadal Aleksandrowi Zipserowi wła­
ścicielowi firmy Edward Zipser i syn w Miku 
szowmaoh, krzyż rycerski oideru Franciszka Jó­
zefa ; prokurzyście tej firmy Baesslerowi ztoty 
k-tzyż zasługi a robotnikowi Folty’cmu, srebrny 
krzyż zasługi.

Osubiste Aiojzy Lityński, c. k. inspektor 
ewidencyjny otrzymał kąneesję -i złożył przysię­
gę, jako geometra cywil ay z siedzibą w Stani 
slawowie.

Biuro W ystaw y. W Kołomyji jak donosi 
G azeta  K o ło n .y jska  przy wydziale Rady po­
wiatowej otwarto biuro dla celów wystawy kra­
jowej, które 1) przyjmować będzie zgłoszenia 
wystawców i odbierać deklaracje; 2) udzielać
informacji zgłaszającym się wystawcom powiatu 
kołoinyjskiego; 3) pośredniczyć pomiędzy wy- 
sLawcami powiatu kolomyjskiego z dyrekcją 
wystawy, i załatwiać wszelkie czynności w za­
kres wystawy wchodzące. Kierownictwo biura 
objęli delegat powiatowy p. Konstanty Siwicki 
oraz zastępcy jego — pp. Antoni Kunz i Ka 
zimierz Nawarski.

Egzamin dojrzałości w jarosławskiem gi­
mnazjum złożyli z wyszczególnieniem: Bucn-
heim Dawid, Hanas Jan, KiLitz Leon, Kopro- 
wicz Stanisław i Lycyniak Bazyli, za dojrzałych 
uznani zostali: Atlas Samuel Juda, Bartuś Jan, 
Dąbrowski Mieczysław Teofil, Dworski Józef 
Klemens, Górecki Jędrzej, Gotilbb Wilhelm, 
Gryzieeki Mikołaj, Guckler Władysław Antoni, 
Moszkowicz Jan, Ostrowski Gustaw Kazimierz 
Roman, Rutkowski Witold Tadeusz, Rydel Jó­
zef, Suseles Markus, Wojiaś Michał, Wolańczyk 
Władysław, Wołoszc/.uk Władysław, Pretorius 
Tomasz (eksteinista) Do egzaminu dojrzałości 
przystąpiło 23 uczrrów publicznych i 8 ekster- 
nistów. Oprócz powyżej wymienionych repro- 
buwano na rok i  eksternistów i Jednego u- 
eznia publicznego, bez terminu 3 eksterni­
stów —  otrzyma! pozwolenie poprawk jeden 
eksternista i jeden uczeń publiczny.

W ia ś le  towarzystwo techników naftowych 
przeprowadziło wybory do zarządu wskutek 
przyjęcia statutu towarzystwa, mianowicie wy­
brano prezesem p. Błażowskiego wiceprezesem 
p. Wolskiego, członkami zarządu: pp. Zubeia, 
Trzecieskiego, Odrzywólskiego, Motor.ia, Szula, 
Pudoskiego, Łodzińskiego, oraz zastępcami wy­
działów zostali wyhrani po. Łaszcz, Lewicki i 
Zeileben. Postanow.ono nakoniec wydawać wła­
sne pismo.

Eksplozja nafty  W  Szczercu, eksplodowała 
nafta w piwnicy pewnegu domu, wskutek cze­
go poparzeni zostali dwaj żyd: i , handlarze 
naftą.

Festyn urządza w niedzielę t. j. dni- 18-go 
b. m. urządza Czytelnia ludowa w Winnikach.

Koło pań na Bukowinie. W d. 8 czerwca 
b r. w sali czytelni polskiej w Czerniowcaeh 
odbyło się zwyczajne zgromadzenie członków 
miejscowej filji szkoły ludowej zawiązanej w r. 
)89'2 pod nazwą: „Koło pań na Bukowinie11.
Zagaiła posiedzenie zastępczyni przewodniczącej 
p. Seweryna Wisłocka, zaś sekretarz p. Koła­
kowski, redaktor G azety P o lsk ie j odczytał 
sprawozdanie, z którego dowiadujemy się, że 
dzięki niezmordowenym. zabiegom delegatek 
uzyskano zaraz w pierwszym roku 318 człon­
ków. Dalej sprawozdawca ubolewa na stosunki 
miejscowe polskie, bo tylko w 7 miejscowo 
ściaeh Bukowiny udzielaną jest nauka języka 
polskiego, w wielu innych wykaz statystyczny 
znajduje tylko niemieckie dzieci, mówiące po 
polsku. Dalej sprawozdanie mówi o wydatkach 
poniesionych na zakupno podręczników i opla 
tę umyślnych nauczycieli w Zuczce, Rohożnie

i w Kuczurmare. Staraniem zarządu .urządzono 
odczyt. W  roku sprawozdawczym rozDowsze- 
cn.iiło Towarzystwo parę set dziełek popular­
nych pumiędzy członkami i młodzieżą polską. 
W porozumieniu z innemi instytucjami polskie- 
mi wysłał zarząd na trumnę Lenartowicza wie­
niec, uwity z kart, które publiczność własnorę 
czme podp.sywala. składając zarazem po 2C et. 
od osoby na rzecz Towarzystwa szkoły ludo­
wej, wieniec liczył kart 500. Po sprawozdaniu 
p. Amalja Wąglowsk.i przedstawiła obrót kaso­
wy Dochody wynosiły 786 złr., z czego 429 
złr. stosownie do statutu wysłano do kusy głó­
wnego zarządu w Krakowie. Zapas kasowy wy­
nosi obecnie 92 złr., wreszcie przystąpiono do 
wyLoru delegatów na walne zgromadzenie T o ­
warzystwa szkoły ludowej w Krakowie, oraz 
do wyboru nowego zarządu na rok następny. 
Przewodniczącą wybrano p. Wisłocką Sewery­
nę, zastępczynią Witkowską Marję.

Licytacja. Magistrat król. woin. miasta Stanisła­
wowa rozpisał publiczną licytację w d ro t ze ofert 
p.aeninych na przedsiębiorstwo budowy gmacuu dy­
rekcji dla c k. kulei państwowych r Stanisławowie 
wyutawić się mającego przy placu Potóckicu.

Ryczałtowe wynagrodzenie za zupełnie ukończoną 
budowę wynos' ETO.1 00 zlr. w. a czyli 300.01 0 ko­
ron waiuty austro-węgierskiej.

Termie wykończenia budo."y ustanawia się z dniem 
1 lipca 1894 r.

Bliższe warunki licytacyjne, plany budowy i szcze- 
ólowy opis tejże są od 28 maja b. r. począwszy,
0 Drzesz, ni." złożone w biurze prezydjalnem magi- 

st,a td  w Stanisławowie.
D obra W ielichowo pod Śmiglem po p. Stan. 

hr. Platerze kupił na subhaście w Kościanie 
dnia 12 b. m. niejaki p. Schulz (Niemiec) za 
600.100 mr. (5100 mórg)

Urodzaje w  PoznańsKienr W obwodzie re-
jencji poznańskiej, dobry wygląd zasiewów zi­
mowych ucierpiał znacznie wskutek nieustannej 
suszy i zimna. Zasiewy wiosenne — już pra­
wie wszędzie ukończone — wszędzie marne. 
Toż samo pisze o urodzajach w obw. rejencji 
kwidzyńskiej.

t  Z m arła  W Tursku Bogumiła z Tomickich 
Skoroszewska we wtorek dnia 13 b. m.

Na Uł 0żen e drugiego toru nr dystansie ko­
lei żelaznej terespolskiej Brześć-Chełm wyasy­
gnowano jak donoszą M o sko w sk‘ja  W iedo  
m o sti  2 ,200.200 rs. Ponieważ budowa drugiej 
linii pod względem strategicznym jest nadzwy­
czaj ważną, rząd z«tem nakazał przyspieszenie 
robót.

Komedja ś. p Józefa Biizinskiego p- t :
„Chwast" doznała niezmiernie życzliwego przy­
jęcia w Warszawie, a krytyka wyraziła się o niej 
nadzwyczaj pochlebnie.

Corso kw iatow e w Warszawie, udało się 
świetnie Zacząwczy od Nowego - Światu, już o 
godzinie w pół do 7-mej, nie można było je­
chać i.iaezej, jak tylko stępo i to z ciągłymi 
przestankami. Dopiero około godz. 9-loj wie­
czorem, ostatnie powozy dostały się do parku 
Łazienkowskiego. Tu zmieszało się wszystko. 
Ekwipaże i tłum pieszy, zlały się w jeden za- 
ment, wszędzie jednak panował przppyszny h u ­
mor. Podz'wiano i oklaskiwano wspaniale przy­
strojone powozy i dryndy przynrane w sałatę. 
Śmiano się, dowcipkowano, obrzucono bukie 
tami, a nawet wiązkami s ;ana ,  a wszystkie 
ekwjpaże obdzierano z kwiatów.

W panującym tłoku, trudno nawet było wy­
różnić powozy, najgustowniej przybrane. Pier 
wsze miejsce w pochodzie zajął hr. August Po 
tocki, ze swoim eleganckim dogeartein , nastę 
pnie brel jego żony. Dalej ekwipaże: hr. or- 
dynatowej Zamojskiej, Józefa hr. Potockiego. 
hr. Ksawerowej Branicniei, Włodzimierzowej 
ks. Czetwertyńskiej, hr. Tyszkiewicza, lir. Pu- 
słowskiej, hr. doktorowej Ochorowiczowej, Jul- 
jusza br. Heinzla, pani Blochowej, Konrada 
Wodzińskiego, pani Dziecheińskiej, Temlera it.d.

Negkody przyznano: hrabinie Pusłowskiej, 
Towarzystwu wioślarskiemu, pani Dziecheińskiej 
i Temlerowi.

Powozów, z opłatą 5-0 rublową, wjechało do 
parku przeszło 600, osób za biletami około 
10.000.

Na udekorowanie powozów, wydano przypu­
szczalnie 30.000 rs.

Dochód czysty, jaki osiągnie Towarzystwo 
dobroczynności, wyniesie, przeszło 6.000 rs.

Wypadek na kolei W  pobliże Łukowa, uncji ko­
lei warszawsko - terespolskiej, o mało ńe doszło do 
katastrofy z pociągieu: towarowym, idącym z Brze­
ścia w kierunki- Pragi. Maszynista zauważył z dala 
Da szynach coś podgrzanego, jakby przeszkodę; nie 
znwnchawszy jęj yięc ani :hwili,'„f larmowat ha­
mulcowych i ciężki pociąg z wysiłkiem zatrzyma). 
Przekonano się, że o kilkanaście sążni dalej w po 
przek linii na szynae.. przymocowane były podkłady, 
prawdopod ib .:e w celt: wykolejenia pociągu a może 
i rabunku. Zarządzono śledztwo dla wykrycia zbro 
dniarzy.

Rpstaurai a kościoła V/W Świętych w Warszawie.
Dzięki staraniom i nie/.mordowt.nyin zabiegom ks. 
T. iMatuszewsudego, proboszcza kośoiota W szj stuich 
Świętych w Warezawie, zupełne wykończi-nie tej je ­
dnej z największy Cu świątyń stolicy Król. Pol. jest już 
niedalekiem. vVii że iuż stanęły, a w tych dniach 
J. E. ks. biskup Ruszkiewicz, w asystencji ducho­
wieństwa i liczbie zgromadzony li paraf,an, dopełnił 
uroczystego poświęcenia czterech dzwonów nowood- 
lanyeb dla WLpomniooej świąt' nr Pańskiej. Pierwszy 
z dzwonów, ważący 4000 funtów (przy średnicy 5 
stopowej , nazwany został sBronisław;;, drugi, (ma­
jący wagi 2000 funtów, przy średnicy 3 stopy i 6 
c a li)— Leon«, trzeci (wagi 1000 funtów o śreJiniey 
3 s t .)— Wincenty - ICa/.ii lierz y czwarty (500 fun­
tów, średnicy 2 stopy 4 cale) otrzymał im oua: -Teo­
fil Julian-W incenty- Aleksander - Jan- Ludwik Stani­
sław *. Nowe dzwony, ‘■prawione kosztem 35(32 rs., 
pcchcdzą z fabryki Zwolińskiego w Warszawie, i opa­
trzone są datą 1893 r.

Zjazi Koleżeński . Dnia 1-gc lipca r. b., oabądzie 
się w Warszawie zjazd oyłycn ucziiiów gimnazjum 
realnego warszawskiego którzy ukończyli a u rsa w r. 
18GS. Gimnazjum owo było utworzom w L8G6 roku 
w miejsce szkoły powiatowej

W ystawę W Wiedniu zamierza urządzić w 
roku 1894 tamtejsze Towarzystwo nauk przy­
rodniczych. Międzynarodowa rzeczona wystawa 
obejmie działy: tanie pożywienie, wlkt dla woj­
ska, przyrządy ratunkowe, oddział spurtowy
1 t. p.

Konkurs. Zarząd miasl.i Kaszau rozpisał kon­
kurs na plany i kosztorys budo wy rov„ego 
teatru. Termin dc 31 lipca 1893. Nagrody 
2000 i 1000 złr.

Ankieta dla ui epulowanla płac nauczycieiakich,
zwołana przez sejm dolno-ni' i t r  icki, rozpoczęła dnia 
13 b. m. obrady w sali pralackią sejmu, pod prze­
wodnictwem marszałka krajowego, br. Gudenusa. Na 
pierwszem posiedzeniu t im zjawim się także kilku 
postów (Suess, Dnmba, Magg, Karl, Hauerl, Kiell- 
mannsegg, Czedik i t. d.). Ankiecie przedłożono 7 py­
tań, k tó r; referował członek Wydziału krajowego, 
Luotkandl. 1. Jakie należy stwier łzić kategorje osób

nauczających, jakie Stopnie plac i jakie stosunki cy­
frowe dla kategorji i dla stopni ptac nauczycielskich ?
2. J ..k  się mają utożyć stosonk. eo do wliczania do 
pensji aodatków, odpowiadających latom służby u 
wszystkich nauczycieli, oraz dodatków funkcyjnycli 
kierowników szirót, starszych nauczycieli i dyrekto­
rów, a także dodatków akoywowych. do pensji nie- 
wliczanyck ? 3. Jakie maja być zarządzenia pod wzglę- 
d 3m mieszkań, dawrnyek nauczycielom, oraz ć :da- 
tków na mieszkanie ? 4. Czy norma uzyskiwania do- 
tychczoiowych podwyższeń płac po dłuższym czasie 
służby (po 13 i 15 latach), może w ciotycLćzaśowy cli 
miejscowościach trzeciej klasy istnieć dalej? 5. Kto 
i w jaki sposób mu ustanowionych ju ż  nauczycieli 
wliczać dc staiutu'! W jaki sposób mają być obsa 
dzane nowe Iud wakujące posaay i w jaKi sposób 
można uzyskać wyższe stopnie p łacy7 'TlC ■ Jakiej 
miary należy użyć celem pokrycia poszczególnych 
źródeł kosziów, i to zarówno co się i yczy eirwiwa- 
leutu czesnego, jak rież  wydatków powiatowych na 
podatki bezpośrednie, i ii" ma wynosić nieustająca 
pozostałość która ma być pokrytą z funduszów 
kiłjow yob'/

W jeneralnej debacie większość oświadczyła się 
za powiększeniem plac miuczycielskicn, tylko pruf. 
Huess. wyraził kilka wątpliwości co do nnansowej 
doniosiości prujektów

Posiedzenia trwało trzy godziny. W celu dyskusji 
ipecjahibj, odbedzie się kilka posiedzeń.

Uchw ała  Rady miejskiej. Baron Natamel 
Rothschild postanowił w ostatnich czasach za ­
łożyć olbrzymi szpital na 500  łóżek dla sucho­
tników w m. Reichenau i na ten też cel ofia­
rował miljon złr. i niedawno wzniesiony przez 
siebie zamek w tej miejscowości. Ofiarę tę [je­
dnak odrzuciła Rada miejska, motywując swoją 
uchwałę leni, że zaprowadzenie szpitala w m. 
Reichenau pozbawiłoby miasto dochodu od po­
dróżnych, którzy tu w lecie zjeżdżają się gro­
madnie.

Bibljoteka im. Adam? M ick iew icza , jak
nam donoszą , zawmzala się w kamienicy na 
„Alte W iese“ w Karolowych VVarach w Karls­
badzie, gdzre wielki nasz poeta w czasie swo­
jego w mieście tem pobytu w roku 1829 chwi­
lowo mieszkał. Zaiożyl ją wspaniałomyślnie, 
pragnąc ułatwić cudzoziemcom poznanie u two­
rów literatury polskiej p. Antoni Wolmewicz, 
przeznaczywszy na ten cel „bogaty zbiór tlóma- 
czeń poezji Adama Mickiewicza, oraz przekłady 
wielu innych poetów . pisarzów polskich11. Szla­
chetny ofiarodawca postanowił dodatkowo sp ra ­
wić dla bibljoteki tej, ładną szafę oszkloną z wi­
zerunkami Miekiev icza, Słowackiego i Krasifi- 
akieBo i napisem na wierzchu : „B:bliothek Na- 
mens Ad. Mickiewicz11. Można żywić nadzieję 
żl bibljoteka im Adama Mickiewicza w Karlsba­
dzie, w której odpow. :dnie znajdą pomieszcze­
nie przedewszystkiein zbiory tłumaczeń arcydzieł 
literatury r.aszej, powiększy sie z czasem liczne- 
mi inneini tłumaczeniami i rzeczami, odnoszą- 
cemi się do literatury polskiej, wydawanemi w 
obcych językach.

W miejsce znakomiteg> dziennikarza John
Lemoinne, został wybrany do akadeniji francu­
skiej Brunetiere, znany krytyk R evue des deux  
M'<ndes. Zola przepadł po raz piąty.

O tw artą  została  w  Paryżu wystawa por 
tretów przedstawiających najznakomitszych fran­
cuskich dziennikarzy XIX wieku.

Nowy dziennik w Paryżu Stronnictwo 0 1 - 
leańsicie postanowiło założyć w Paryżu nowy 
wielki dziennik, kióryby walczył za sprawę mo­
narchie ną i od początku przyorał ton wojo 
wnieży. Inicjatorowie projektu, a zwłaszcza gro­
no młodzieży z arystoki acji orleańskiej, pra­
gnęli, aby redagowan:e dziennika objął Paweł 
Cassaguac, klory wszakże odmówił, nie chcąc 
porzucać swojej A u to rite . Młodzi orleaniści ze­
brali już 300.000 fr. na założenie nowego 
dz.em.ika i zamierzają fundusz powiększyć Jo 
pół miljolia, by dać pismu Rwała podstawi,. 
Pokaźne śumy ofiarowali na ten cel br. Pary­
ża i księżna d’ Uzes. Pismo ma być świe- 
tanie wydawane a pierwszy numer ukaże się w 
połowie b. m. i zawierać będzie aulografowany 
list młodego księcia Orleańskiego.

St idja KODU . Dr. Laskowski, profesor w uniwer- 
jytec.e genewskim, ogłosi,1 list odradzający kobietom 
f oświęcauia się medycynie. L ist ów wywotat różne 
glosy i komentarze. Obecnie znów ai L. zamieści! 
w Tygodniku  illód w Warszawie, artykuł, w którym 
pomiędzy innemi czytamy:
- -Od 17 la t . apmfluyeh byio ns fakultecie medy­
cznym genewskim 50 Pole1, i 12" kóbic* innych ua- 
rodowobci, orzeważn.e izraelitel z Rusji. Otóż z tych 
50 ciu dwie tylno, a mianowicie p „ ji  Krajewska i 
punn.i Litauer, uzyskały dyplomy dom jrakie, a d ru ­
gie dwie, to jes t panny jakubow ska i Mlodziejow- 
aka iwicchutj do Paryża gdzie dokończyły stpdjów 
aw oitj. Ze 125 kobiet innych narodowości,' 10 tylko 
uzyskało dyplomy, a z tej znuwu cyfry osiainiej 
jedna mnaria, dwie wyszły zn mąż i porzuciły pra­
ktykę, trzy używają pewnego powodzenia, a cztery 
wegetują zaledwie Ńie sądzę, ż ibj proceiń taki był 
dla przyszłych kandydatek medycyny zachęcający

Przemytnictwo na ąianicach Niemiec kwitnie na 
dobre, i  Rosji i Królestwa P >lsinego przemycają 
na wielką ska l; bydio i sól, z Belgii sćl, z A n stu - 
Wegier wino i bydło, z Emocji okowitę, ta b a tę , 
kawe i cukier W edłrg obliczen.a Stu!i«t. Corresj}., 
skonfiskowały niemieckie komory celne za przem /- 
tuiciwo w roku 1891 i 1899 okowity 7.385 hektoli­
trów, wina w beczkaeli 1.101 hektl., w butelkach 
428 hektl., surowej kawy 1.94.' hi ktl., soli 9.718 
heatl., cukru 1.6U2 hektl., bydła 158 sztuk, frzody 
chlewnej 676 sztuk. Bocznie wynos' strat... jaką po’ 
noszą Niemcy na przemy tui :tw. około 400.000 m a­
rek, towary importowane do Niemiec prz imycaną 
drogą reprezentują sumę 14 milionów maren.

Wzorowy zakłai puprawcz; Tedną z najlepszych 
instytucy, tego rndząju jest :>Zak' fd poprawczy E l­
mira" dla więźniów w Ameryce. W  przeciągu prze­
szłego roku 338 mężczyzr wykształconych zastało 
w tym zakładzie na stolarzy, krawców, introligato­
rów, stenografów, i t. d — Z tych 154 otrzylnuło 
zaraz pracę sta łe , a 64 uwolniono ns za.ęoie czaso­
we. N a zapytanie ilu z tych ludzi popełniać będzie, 
ponownie przestępstwa, odpowiedział tucznik, wyda 
wany przet wspomnianą mstytu ję , iż 60 procent 
więźniów mużuK uważać za popiawionycb ua zawsze, 
a 10 proceni sa . iepopra.cnych. Odpowiedź tę opie­
ra zakład ua ściś.e zbieranych danych. Zakład ów 
nie jes t jed rak  tylko szkołą rzemiosł, nie poniekąd 
uniwersytetem. Specjaini profesorowie wykładają 
więźniom etykę, filozofię . ekonomię polityczną — 
Wielką te ; Drzywiązują kierownicy zakładu wagę do 
ćwii seń fizycznych. Wspomniany rocznik opisuje 
nadto urządzenie wewnętrzne instytucji. Przestępca, 
schwytany pie-wszy raz na gorącym uczynku umie­
szczony zostaje w zakładzie. Niezwłocznie po przv 
byciu bierze kąuiel i poddaje się mierzeni i według 
systemu ant.op naetryczneg , Następnie ma rozmo­
wę z założycielem i kierownikiem iuntytucii, poczem 
zabiera się do codziennych najęć i io  nauki rzemio­
sła, które mu odpowiaoa i clo którego sit nadaje. 
W  zakładzie znajduje się też og.ód z urządzonemi 
róźnemi grami dziecinnemi, męiedenj dorosły prze­
stępca bowiem jes t nod w/.giędem umysłowym 
dzieckiem Kierownik tegu zakh iu  pai dioekwuy 
to ezłow jk, posiadający niezwykle zdolności admi 
nistiacyjne, op-ócz niepospolitego uzdolnienia peda­
gogicznego.

S P O R  0  M O R S K IE  OKO.
Odpowiedź „Pester Lloydowi®  

przen

A d w o k p t a  d rę  R e tin g e ra .

(Giąg dalszy).

D opiero  rok 1824 da je  drugi p rze ło m  tej 
sp raw ie ,  bo  je s t  to rok p rze jśc ia  w łasność ,  
d ó b r  zakopańsk ieh  z rąk  kam ery  do rąk  
p n  watnycn .

W iadom o, szczególnie starym  u rz ę d n ik o m

Wspierajmy przemysi ojczysty!

W ybór uzupełn iający trzech członków Rady 
powiatowej lwowskiej z grupy większych posia­
dłości, rozpisany został na dzi»ń 19 lipca b. r, 
Wybór ten odbędzie się w mieście powiatoweiu 
o | odzrnie 3-ciej i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom Starostwo 

Zjazd delegatów W ystaw y kra jow ej z
wschodnich powiatów kroju, odbędzie się sta­
nowczo dnia 26 b. m, we Lwowie.

Z lY ys iaw y k n ju w e j Posiedzenie wydziału



K U 3 , ’I R  P O L 8 X T.

Kalendarzyk zabaw i zebrań w Krakowie.
Sobota 17 czerwca. C % w pól do 8 w przedsta 

wienie w teatrze. — O g. 3 p. p. pierwszy dzień wy 
ścigói' konnycti.

Aicdziehi' 18 czerw o U g. wpół do & w. w ten 
trze Kościuszko pod Racławicami . — O g. ,8 po 
poi. drugi dziwi wyścigów na Błoniach. — O g. 8 
w. wys awa obrazów. Oświetlenie elektryczne. K on­
cert muzyki wojskowej

D n ia  IG  czerwca.

Z Uniw ersytetu P. Edward Franciszek Slolfa, 
rodem z Wieliczki w Galicji, otrzymał wczoraj 
na tutejszym Uniwersytecie st. pień doktora 
praw

Kapitu ła u 0 0  Karm elitów . W dniach 12, 
13 i 14 b. m. odbyła się w konwencie kra­
kowskim kapituła 0 0 .  Karmelitów, na której 
prowincjałem prowincji galicyjskiej został obra­
nym O. Marjan Spolski, dotychczasowy przeor 
konwentu krakowskiego. Przeorami wybrani zo­
stali : 0 .  Stanisław Grygiak na Lwów, 0. Jan 
Haber na Kraków, O. Paulin Rymiak w Bu- 
łoszowcu, 0. Bronisław Ttrpiński w Rozdole, 
O. Wincenty Jarosiński wSąsiadoweach, 0 .  Alfons 
Gieruszkiewicz w Trembowli i 0 .  Romuald Ka 
czkuwski w Pilznie.

Z powodu prześladowania religijnego w Ru
sji, poszukują miejsca: ]) sztangret lub fornal
do koni, żonaty, bezdzietny — żo.i do prani: 
i prasowania sposobna. 2) Oficjalista prywaLny 
z żoną, 4 dzieci.

Zgłoszenia wprosi do mnie. Kraku w pt. jVla- 
rjacki 7. K s. St.. 'Z a le siu .

r g ło s z e n ie  W  czasie od L do 31 maja b. r. 
złożono w magistracie"następujące przedmioLy 
znalezione: artykuł 10 7 bransoleta; ail. 108 
książka; 109 bransoleta; 110 książka; 111 dy 
wanik ; 112 trzy chusteczki - 113 sześć kluczy; 
114 kwota 2 zlr. 17 c t . ; 115 różaniec; 116 
pierścionek; 117 klucz; 118 grzebień; 119 pu­
gilares; 120 parasolka; 121 klucz, 122 pięć 
kluczy; 123 pierścionek; 124 dwa pierścionki; 
125 medal; 126 klucz. 127 kapelusz czapka; 
128 scyzoryk; 129 zegarekffll30 ręcznik; 131 
cwirier; 132 zegarek, bransoleta i para kol­
czyków.

M agistrat wzywa właścicieli powyżej w ym ie­
nionych przedm iotów , aby celem ich odebrania 
zgłosili się do wydziału III m agistratu , lam  sw o­
je  p raw a udow odnili, w przeciw nym  razie po 
upływ ie jednego  roku, rzeczy te mogą być wy­
d ane znalazcom  do użytku, a po upływ ie dal­
szych dw óch lat staną  się ich w łasnością.

Magistrat stoi. król. miasta,
Kraków 5 czerwca 1893 r.
Z cmentarza. Dochodzą nas skargi od wie­

lu osób z miasta, o nieposzanowaniu własno­
ści na grobach cmentarnych, a głównie kwia­
tów. Są indywidua, które nie wzdrygują się 
obdzierać groby z kwLiów, w ceiu spienięże­
nia skradzionych krzewów.

Należałoby podczas pory letniej otoczyć cmen­
tarz większą opieką i utrzymywać pewne pa­
trolująca dyżury, coś .v rodzaju ementarnikóv. 
(jak są leśni lub połowi);, zabezpieczyliby oni 
cmentarz od grabieży. Na utrzymanie służby 
możnaby było pobierać drobną upłatę od ro 
dzin posiadających ozdobne groby.

D n ia  17 czerwca  

Jego Em ks kardynał Dunajewski celem
dokonania wizytacji kościołów i konsekracji, wy­
jeżdża dziś na kilka dni w okolice Wieliczki.

Nabożeństwo zasobne za spokój duszy ś. p. 
księcia Aleksandrą Lubomirskiego, zmarłego w 
Paryżu, szczególnego dobrodzieja miasta Kra­
kowa, odprawi najprzewmlebniejszy ks kardy­
nał w kościele Najśw Panny Marji, dnia 23 
b. m. L j. w piątek o godzinie 9 rano.

Zebranie chrześcijant ich w yborców  z
kurji drobnego przemysłu odbyło się wczoraj 
wieczorem w sAi cechu rzeźnickiego. Zagau 
zebranie p. Stanisław Armółowicz, poczem wy­
brano przewodniczącym p, Antoniego Skwar- 
czyńskiego. Adwokat Doboszyński wyjaśnił, że 
kolo wybiera 5 radców miejskich, atoli w ku­
rii tej głosuje przeszło siedemset wyborców 
izraelickicli, którzy stawiają też ze swej strony 
pięciu kandydatów samych izraelitów. Mówca 
jest zdania, że w drodze kompromisowej dało­
by się przeprowadzić wybór dwóch chrześcijan 
do rady z tej kurji. Dr. Stanisław Paszkowski wy­
powiada przekonanie, że można to przeprowa­
dzić jedynie w razie bardzo solidarnej akcji 
chrześcijańskich wyborców. P, Kornecki dora­
dza wstrzymać się zupełnie od glosowania, aby 
w ten sposób wykazać konieczność znuany u- 
stawy, która to sprawa od lat 20 zalega. Re- 
daktor dr. Orłowski sprzeciwia się przyjęciu te­
go wniosku, gdyż demonslracja taka nie miała­
by praktycznego znaczenia, a w ciężkiem po­
łożeniu, w jakiem obecnie jesteśmy nie wolno 
uam ani na chwilę zrzekać się praw .wybor­
czych. Natomiast stawia wniosek, aby oznaczyć 
pięciu kandydatów chrześcijańskich, pozostawia­
jąc komitetowi wybór tych dwóch, którzy w 
razie kompromisu wspólnymi głosami wejść 
mają do Rady miejskiej Po przemówieniu p 
Korneckiego, który wniosek Len ze swej strony 
również zalecił, przyjeLo go niemal jednogło­
śnie.

Z kolei przystąpiono do wyboru kandydatów. 
Przez aklamację .w ybrano : S t a n i s ł a w a
O c h m a n a  i W a w r z y ń c a  B u j a ń s k i e g o ,  
większością głosów ks S t y s i n s k i e g o B r o- 
n ' s ł a w a ,  S z p a k o w s k i e g o  W L a 11 s a i 
L e o n a  Z i e l e n i e w s k i e g o .

Do komitetu agitacyjnego powołani cosUli 
pp. Adolf Meisner, Adam Staszczyk, Bolesław 
Armółowicz, Piotr Kosobudzki, Stanisław Ar- 
rnatowicz, Wincenty Bojarski, Mutkowski Anto­
ni. < lejak Jakób, Marek Ignacy, Setkowicz Szy­
mon, Wojtasiewicz, Iglicki Stefan, Drozdowski 
Stanisław. Bałucki, Graf Wincenty i Skwarozyń- 
ski j-> itoni. Nadto na wniosek p. Armólowi- 

a uproszono uo udziału w obradach komita­
tu z głosem doradczym pp. dra Stanisława 
Pasz_owskiego, adwokata Doboszyriskiego i re- 

; itora dra BuruńsKiego, a na wniosek ks. 
Stysińshiego redaktora dra Orłowskiego.

Z Akat ''.mii Urriąiętnosci. W  poniedziałek 
dni; 19 czi rwi a 1.893 o s odz 6 - . ( , odbędzie

się posiedzenie W y d z i a ł u  h i s t o r y c z n o  
f i l o z o f i c z n e g o .  Na porządku dziennym: 
1) Prof. dr. O. B a l z e r .  Genealogia Piastów. 
Gz. I. 2) Dr. J. B r z e z i ń s k i .  O konkerda 
Lach Stolicy Apostolskiej z Polską w wieku 
XVI. Poczem odbędzie się posiedzenie ściślej­
sze.

Tow . lekarskie krakowskie postanowiło 
wziąć udział w przyszłej wystawie krajowej we 
Lwowie

Z Teatru. Dziś w teatrze komedja wierszem 
■w jednym akcie hr. Adama Krasińskiego p. t. 
Koniec Stulecia (po raz pierwszy). Wieczór 
dopełnią dwie perły Blizińskiego „Marcowy Ka- 
wuler“ i „Ciotka na vyydaniu“.

Od środy 21 b. m. rozpoczną się występy 
artystki sceny lwowskiej, pani Grek-Stachowi­
eżowej.

Od dziś, prz.easiawie.iia w teatrze odbywać 
się będą codziennie do końca sezonu.

Repertuar został już całkowicie ułożony U- 
słyszymy kom edje : „FlirE, „Dom warjatow“ , 
„Koniec stulecia1', „Safanduly“ , „Klub kawale­
ró w ”, „Powietrze wielkomiejskie11, „Ew a”, ^In­
tryga i milość“ , „Mąż z grzeczności'1, '„Chory  z 
urojenia11, „Piękna żonka11.

Zakończy przedstawienia w starym tea trze : 
„Kościuszko pod Racławicami11.

Artyści po skończonym sezonie rozjeżdżają się 
do stron rodzinnych, część mała tyiko pod wo­
dzą p. Wernera wybiera się w podróż po zdro­
jowiskach i miejscach kąpielowych galicyjskich.

W ianki Dorocznym obchodem „W ianków11 
zajmuje się energicznie krakowski „Sokół11. 
Program ma być wielce urozmaicony i obfito 
wać w nowe szczegóły. Posiedzenia komitetu 
„wiankowego” oubywają się co dni kilka. Wian­
ki odbędą się w dniu 24 b. m.

Program  korsa został już zupełnie ułożony 
i rozlepiony po rogach ulic. Dwie nagrody dla 
najpiękniej przybranych powozów przygotowane 
bezinteresownie przez artystów pp. Wojciecha 
Kossaka i Jacka Malczewskiego przedstawiają 
się rzeczywiście wspaniale i artystycznie. Są to 
kompozycje wykonane na pięknych parasol­
kach.

, Korso odbędzie się we wtorek 30 b. m. 
Park krakowski otwarty będzie dla dzieci od 
godz. 4 po południu. Sprzedażą kwiatów pod­
czas korsa zajmą się panny Kirchmryer.

Pawilony z podwieczorkami mieć będą panie 
delegatowa Laskowska i profesorowa Parenska.

Mleczarni" dla dzieci przygotowuje księżna Mar­
celina Czartoryska.

Wszelkie naddatki wykluczone.
Dziś na w ystaw ia  w ieczornej w Sukienni­

cach grać będzie orkiestra 13 pułku. Orkiestra 
La pod osobistym kierunkiem p. Ełocka odegra 
uwerturę do opery Leoncavalla „Pagliuci11 rą- 
psodję Liszta, oraz walce Komzaha „Fideles 
YVien“ . Początek o godzinie ósmej.

P ow ro t Z w yścigów  na początku ulmy 
Wolskiej zwykł ulegać wstrzymaniu z powodu 
konieczności opłacania myta przy rogatce. Ce­
lem zapobieżenia tej niedogodności, między ko­
mitetem wyścigowym a odnośnem i. władzami 
nastąpiło porozumienie, na podstawie którego 
„płata za przejazd pobiera hędzie n i e  p r z y  
p o w r o c i e ,  lecz w czasie, gdy powozy stać 
h,ęda. np Błoniach. Właściciele powozów winni 
przeto zaopatrzyć .woźniców w odpowiednią 
kwotę, ażeby ci mogli uiścić opłatę na żądanie 
urzędników akcyzowych, odmawiający bowiem 
opłaty zapisani będą przez poborców, celem 
przeprowadzenia kontroli i ściągnięcia przypa­
dającej kwoty.

Zakaz (.gronadzsnia. Policja zakazała zgtu- 
madzenia robotników, które miało się odbjć 
18 b. m. w niedzielę o 10 rano pod gołem 
niepem ha Głównym Rynku od strony ulicy 
Siennej, jako manifestacja na rzecz powszechne­
go głosowania.

Tryb unat sądu przysięgłych wyrokował 
wczoraj w dwóch sprawach kryminalnych. Pier­
wszym oskarżonym był Wawrzyniec Ptak, wy­
robnik lat 29 liczący, zamieszkały w Balicach, 
już kilka razy za zbrodnie i przekroczenia k a ­
rany, tym razem oskarżony o zbrodnię zabój - 
stwa, dokonaną w dniu 1 kwietnia b. r. na 
osobie Jana Kańka. Ptak mianowicie zaczaiwszy 
sie na wychodzącego z karczmy Kańka ude­
rzył go kołem w piersi i brzuch tak silnie, że 
Kańka zacharczył tylko i na miejscu padł t ru ­
pem. Do czynu tego oskarżony się przyznał, 
podając jako motyw zemstę, iż przez Kańkę 
uderzony był kamieniem w głową i 20 dni 
chorował. Sąd przysięgłych uznał winnym P ta­
ka zbrodni zabójstwa, przy okolicznościach ła­
godzących. Trybunał przeto pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego Fettera skazał Ptaka na 
jeden rok ciężkiego więzienia z postem jedno 
dniowym co miesiąc.

W  drugiej rozprawie ława przysięgłych u zna­
ła winnym Karola KosLnsia lat 15 liezącgo za 
zbrodnię z § 127 u. k., zaś Trybunał wymie­
rzył temuż jeden Sok ciężkiego więzienia z po­
stem co 14 dni. Skargę na obwinionych wno­
sił zastępca prokuratora dr. Bujak. Onronę zaś 
z urzędu w obu sprawach prowadził dr. Sza- 
llarski, adwokat krajowy. Obie sprawy ukoń­
czyły się przed g odziną 1 sza w południe.

Sm uiny w ypadek. Wczoraj o godzinie 5 po 
południu p. Stanisław Adamowicz, kuśnierz za­
mieszkały przy placu Franciszkańskim obok 
magistratu na dzugiem piętrze zabawiał swo 
jego dwuletniego synka, posadziwszy go na. 
stole przed ot nem. Stół widocznie zachwiał 
się a dziecię straciwszy równowagę wypadło 
przez otwarte okno na ulicę.

Skutkiem wypadku tego pękła dziecku cza­
szka i w kilka chwil ducha wyzionęło. Przy­
wołane pogolowie zasiało dziecko już w agonji 
śmiertelnej i w, obecności dra Buzdygana i pp. 
doktorantów skonało.

Nieszczęśliwy ojciec pc tak bolesnej stracie 
ukochanego dziecka popadł w rozpacz nieopi­
saną, tak że do bezprzytomnego ponowme we­
zwano pogolowie ratunkowe, które po udziele­
niu pierwszej pomocy, pozostawiło go dalszej 
opiece dra Buzdygana.

Drugi to już wypadek w przeciągu niespełna 
roku, że dziecko pada ofiarą otwartego okna. 
Oby tak bolesne przykłady były przestrogą dla 
innych.

SKUtkiem zaczadzenia. Wczoraj rano w 
jednej z framug pieca cegielnianego będącego 
własnością p. Goldberga znaleziono zwłoki ro ­

botnika, nazwiskiem Malik. O wypadku tym 
doniesiono władzy, która zarządziła bezzwłoczne 
dochodzenie przyczyny śmierci. Sekcja doko­
nana przez dra Schaittra i dra Filimowskiego, 
stwierdziła, że śmierć nastąpiła z zaczadzenia. 
Śledztwo sądowe w toku.

Statystyka szpitalna, w szpitalu św. Łaza­
rza- zostało chorych z marca h r. 4C1 (204 
mężczyzn i 197 kobiet), przybyło w kwietniu 
645 (337 mężczyzn i 308 kobiet), wyszło w 
tymże miesiącu 539 (285 mężczyzn i 254 ko­
biet), zmarło 78 (44 mężczyzn . 34 kobiet), po­
zostało na maj chorych 429 (210 mężczyzn 
i z 19 kobiet), z maju przybyio 767 (400 męż­
czyzn i 367 kobiet), wyszłe 654 (348 mężczyzn 
i 306 Kobiet), zmarło 99 (50 mężczyzn i 49 
kobietj, pozostałe na czerwiec 4-13 ę212 męż 
czyzn i 231 kobiet).

W  szpitalu św. Ludwika chory(li dzieci zo­
stało z marca b. r. 68, przybyło w kwietniu 
99, wyszło 60, zmarło 2 i.  pozostało na maj 
86, przybyło w maju 109, wyszło 83, zmarło 
29, pozostało na czerwiec 83. Dzieci ssących 
zostało z marca 15, przyuyło w kwietniu 15, 
wyszło 8 , 'zmarło 10, pozostało na maj 12, w 
maju przybyło 21, wyszło 6 - zmarło 12, pozo­
stało na czerwiec IM Mamek zostało z marca 
13, przybyło w kwietniu 9, wyszło 10, pozo­
stało na maj 12, w maju przybyło 11, wyszło 
11, pozostało na czerwiec 12.

W  szpitalu Braci Miłosierdzia zostało chorych 
z marca 37 (27 mężczyzn i 1C kobiet), przy­
było w kwietniu 89 (58 mężczyzn i: 31 kobiet), 
wyszło 56 (39 mężczyzn i 1 /  kobiet), zmarło 
26 (15 mężczyzn i 11 kobiet) pozostało na 
maj 44 (31 męzczyzn i 13 kobietl, w maju 
przyciylo 91 (58 mężczyzn i 33 kobiet), wyszło 
65 (46 mężczyzn i 19 kobiet), zmarło 21 (13 
mężczyzn i 8 kobiet), pozostało r.a czerwiec 
49 (30 mężczyzn i 19 kobiet).

t  Zm arli. Anna hrabianka Tarnowska, cór­
ka kasztelana Jana Feliksa i Walerji ze Stroy-' 
nowskicli, urodzona w roku 1816, zmarła w 
Krakowie dnia 16 b. m.

Pochowanie zwiok z domu pod 1. 22. przy 
ulicy Bcloregu, nastąpi dziś w sobotę dnia 17 
o godzinie 5 popołudniu na cmentarzu miej­
scowym.

O d  A d m in is t r a c j i .

Z dniem 15 czetwca b. r. oćstą 
piliśmy dział inseratowy naszego 
picma w wo-łącuny zarząd

M a r n i  ¥ 1. L. Anczyca i Sp.
Inseraty przyjmuje nadal jak 

dotąd Admimstraoja nasrrego pi­
sma w godzina oh zv7ykłych, wszak­
że odtąd t, j od duto 15 czerw- 
Cft 1898 1’. do odbioru i kwitowa­
nia z odbioru, pieniędzy upowa­
żnioną jest jedynie powyższa firma 
\  Wszelkie kwity powinny nosić pie­
częć: „Dział inserp,tewy KURJEBA 
DOLSKIEGO" z podpisem: Wł. L. 
Aliezyc i Spółkft, Tnaczej są nie­
ważne i należytość .za nie ściąga­
ną będzie powtórnie.

Zmianę te zadecydowaliśmy je­
dynie dla wprowadzenia, w*oro 
we? o porządku i ładu w dziale 
inseratowym, który odtąd z całą 
dokładnością prowadzonym będzie. 
Szanownych klientów prosimy na­
dal o łaskawe względy.

TELEGRAMY.

Dnia 17 czerwca.
B e r l i n .  Do godziny d w u n as te j  w  p o ł u ­

dnie  d n ia  16-go b m. znany  był wynik  ze 
174 w yborów . W y b ra n o  7 zachow aw ców , 
7 n a ro d o w o  l ibera łów , 2 w o ln o - k o n s e r w a ­
tystów, 1 z „w olnom yślnego  z jed n o c ze n ia11, 
23 zw olenników  cen tru m ,  6 z „w c lnom yśl-  
nego  s tro n n ic tw a  lu d o w e g o 11,, 16 socjalnych 
d em okra tów , 1 an tysem itę ,  I Po laka ,  3 
A lza tczyków , 1 DuAczyka —  O dbędz ie  się 
106 w yborów  ściślejszych,

R z y m .  K a rd y n a ł  R a m p o l la  n a  począ tku  
konsys to rza  uroczyście zaprzeczył,  ja k o b y  
użyczył in le rv iew u  k o re sp o n d e n to w i Eyye- 
tertes. Jeśli za na ta rczyw ę p y ta n ia  p rz e d ­
s taw ia jącego  m u  się dz ienn ika rza  w ęg ie r ­
skiego, o d p a r ł ,  iż Stolica A posto lska  nie 
wierzy w  to, aby w  Zalitawii, pozos .a jącej 
p o d  b e r łe m  F ranc iszka  Józefa i  w szczą ł  się 
w  p o w a ż n e m  znaczen iu  za ta rg  pom iędzy 
kośc iołem  i p ań s tw em , to  chyba, że n a jd o ­
k ładn ie j  wyraził, rzeczywis te  życzenia i n a -  
dzięm kurji.  Niczego innego  nie m ów ił,  gdy 
zas k o re sp o n d e n t  E gyeteries  p rzyp isa ł  m u  
ośw iadczenia , a tó rych  n ie  czynił, j e s t  to do ­
w odem , żc go n ie  lo zum ia ł ,  czy też, że 
go n ie chciał zrozumieć.

a r j ż .  D upuy  zaziębił się i nie o p u ­
szcza  ookoju . Ń iJ  był < D °cny n t  uosiedze-  
m u  ,’ady m in i tirów z 15 b ir

P a r y ż .  Dnia 15 b. m. zapadł os ia ieczny  
w y io k  t ry b u n a m  kasacyjnego  w  sp raw ie  
p u n a m s k ie j ! P anam czycy  zostali w y p u szc ze ­
ni wolno, p o n i e w a s k a r g a  przec iw ko  nim 
została p rze daw nioną .  P r o k u r a to r  p a ń ­
s tw a — z d a n ie m  t ry b u n a łu  kasacy jnego  — 
p o p e łn i ł  b łą d  prawniczy, n ic d opuszcza jąc  
śledztwa, od n o śn e g o  zwykłych sp ra w  P o  
r .ieważ F e r d y n a n d  Lesseps,  gm w ny  o s k a r ­
żony był L o ro ro w y m  oficerem  legii h o n o ­
rowej,  p r a k u r a to r ja  w ytoczyła skargę p r z e ­
ciw w szysikim  oskarżonym  o d raz u  p rzed

t r y b u n a łe m  ape lacy jnym  z pom in ięc iem  n iż ­
szych instancyj.

S koro  więc p r o k u ra to i ja  w ytoczyła  sk a r ­
gę n ie lega lną ,  a legalna n igdy  w ytoczoną 
n ie  była, s tw ie rdza  t ry b u n a ł ,  iż zaszło 
p r z e d a w n i e n i e .

N as tęp s tw e m  b ezpośredn i^m  w yroku  je s t  
w ypuszczenie  n a  w om ość  F ifia  i M ariusa  
F o n tan e ,  którzy w  myśl p rzep isów  o b o w ią  
żujących, od  dni 8-m iu o d s ia au ją  k a rę  w ię ­
zienną. U sła w a  f rancuska  żą d a  o d  o d w o łu ­
jących się do s ą d ó w  kasacyjnych, aby  z n a j­
dowali się w  więzieniu, inaczej w zm ian k o ­
w a n a  in s tanc ja  s ą d o w a  n ie  za jm ow ałaby  
się nimi.

K arol L esseps zos tan ie  także  wypuszczc 
ny na w olność. O becnie  je d n a k  pozusta je  
w łóżku  chory. U w oln ien ie  od rac za  się więc 
do chwili p rzyjścia  do sił.

Cottu , który  się n ie  s taw ił  i kary  w ię­
ziennej do tej po ry  nie odsiadyw ał,  traci 
dob rodz ie js tw o  p r a w a  tkn ię te  w  w y rck u  
t ry b u n a łu  kasacyjnego.

T rag icznem  pozos tan ie ,  iż L esseps odsie­
dział ju ż  p o ł o w ę  kary  w ym ierzonej m u  
p rze z  t ry b u n a ł  apelacyjny.

f ie t fa  krakowska.

K lep a rz  16 czerwca 1893.

Targ dzisiejszy był dość ruchliwym a to z 
powodu, że popytu było więcej niż podaży, 
gdyż zaledwie czterysta korcy zboża z komory 
w Baranie i Michałowicach dostawiono na tar 
gowicę kleparską, za czem poszło, że pomimo 
zniżkowej tendencji zagranicznej ceny się utrzy 
mały na poziomie dawniejszym. Pszenicę tran ­
zytową płacono po 7-40, dc, czego jednak do­
liczyć jeszcze irzeba 1'80 z tytułu cla.

Stan urodzajów u nas i w sąsieduiem Kró­
lestwie popiawił się znacznie po ustaniu słoty. 
Natomiast z Węgier dość niepomyślne nadcho­
dzą wiadomości i małe tam są widoki na 
eksport tegoroczny. Go do jęczmienia i owsa 
winniśmy donieść, że wielki był pupyl za nimi 
szczególnie w dobrym gatunku. Cena rzepaków 
i Koniczyny ciągle idą w górę.

Płacono za 100 kilogramów netto :
Pszenica b,ala od 9'40 do 9'60 ; czerwona

9-30 do 9-60; żółta 9 '20 do 9-33 żyto 7'65 
do 7'85 ; jęczmień (browarny) 6-60 do 6 ‘70; 
na kaszę 5‘85 do 6-20: owies 7-b0 do 7‘85; 
rzepak 14-50 do 15-25; proso 10-25 do 10-70; 
jagty 11-30 do 12 2 5 ;  bób 6-80 do 7-60; 
tatarka 8-30 do 8-90; groch (prima) 11-15 do 
12- ; koniczyna czerwona 75J— do 80- — ;
(biała) 68-— do 70- — ; (szwedzka) — ■— d o — *—; 
lnianka 10-25 do 11-30; kminek 22-50 do 24-— ; 
wyka 7‘25 do 8-— , fasola biaia 11 60 do 12 50; 
kukurydza 5-80 do 6-50; ziemniaki ęmdtr.) 2 '10 
do 2‘30; anyż — •— do — siano (cetn.) 1' 40; 
słoma 1- — ; masło (garniec) 3-50; jaja (kopa) 
1 2 0 ;  spirytus (hektolitr) na 9 5 %  Trallesa 
77- — ; okowita (hektolitr) na 80%  Trallesa 
74-50.

B ursa krakowskie.
Z dniu 16 czerwca 1893 

W alu ty
Kuble papitro1”? . . .  za Ujfi rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar, 
20-to trankówka z ł o t a .........................

L i s t y  z a-s t a w n e 
za 10" złr. im. w an. oprócz knponn 

bieżącego
4 '/.//„ galic. Banku hipotecznego . .
m  -
5%  „ „ n z lOMpretn.
4y2%  galiu. Tow. kred. ziem...............
4VW/0 galicyjskiego b i lkn krajowego 
5°/ó Tow. krea. ziem. Kr ii. Pol. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
4°/0 gal. poż. kraj. Koron......................
4'Vo galicyjskie propinaeyjne . . . .  
5% komun] gal. Baaku kraj. I. Em. 
5°/o „ „ »■ r. O- Em.
4 '/2°/o pożyczki krajowej galicyjskie; . 
4'*/0 Listy tikwid. Król, Pol. za r. 100

Losy
Miasta Krakowa . . .  . . . .

„ S ta n is ła w o w a ...........................
Czerwonego krzyża austrjackie .

„ „ węgierskie . . .
Węg. bud u wy tumn (Bazylika) . .

płacą żąd ą

129 75 130 75
60 — 00 50

9 75 9 85

100 101
100 90 10' 60
109 75 110 75
100 40 )0J —

100 JO 10] —

100 — 101 —

95 80 96 60
9? _ 97 bu

100 50 101 25
102 — — —

100 — 101 —

97 50 99 —

23 - 24 50

18 50 19 50
13 — 14 25
8 80 9 40

P iz y le e l ia l l  d o  Kr,°iko.ra
Dnia 16 czerwca

Hotel Drezdeńckl. M. KrauB z Wiednia. -  M. L u­
ba z Łodzi. — A. Amar z Wiednia. — T. Paoiński 
z Częstochowy, — P. i .  Amitiu z Mobil iwa. — R. 
Klein ze Lwowa. — A. Sokołowski z Zeleszczan — 
K. Głowacka z Mińska Lit. — W bajkiewioz z Miń­
sk, Lit.

Hotel Polski. J. Paledzki z Bydgoszczy.
Hotel Saski. C. Strużyński z Sandomierza. — W. 

Laurer z Wiednia. J . Lachowicz ze Lwowa. — 
A. Miklos z Rzeszowa. ? . P.-ice z Olag. — F. 
Bocheński z Turzowa. — T. Carlyie z Pesztu -  J. 
hr. Tarnowski z Chorzelov-f, — P. Czarno i.ski z Du- 
biec. — M Lasl owsk, z Eiei M. Naimski ze
Spytkowic — Z hr. Tarnowski .  Dzikowa. — M. 
hr. Łoś z Czy sak. — J Sieraczyński z Żytomierza.—
3 . y. L irlir  z Wiednia. — T. Zdanowska z Galicji.—
M a.. Prusak z Łodzi.

Hotel „pod Ruią“ . H . Reich z Wadowic. — T.
Griesswald z Chmielowa. — J. Kossowszi ze -owu-
w e  — J. H alpe-k ze Lwowa. — J. Sokołowski z 
Waiozawy. . .

Hotel Krakowski. S. Jaczewska z gub, Kijowskiej.
K. Voll il z Wiednia. -  J . Traczewaki J  ^azisKa.—
Dr. F . Drużbacki z Zasania. — B. Sąsiedzki z San­
domierza. ,

Hotel Pollera. Z. Łapiński z Churostkowa. — J. 
W rignt z Wiednia. — J. Kochanowc!_ z P-zabi­
c i a .  — P. Stefański z kołomyi. — E Weisaenburg,
Z. Zuckerbecker, J . Beck z Wiednia. — B. Barn
nowski ze Lwowa — W. Ziegler z /iednia. ■— J . 
Clr mner z Reichei berga, — P. L"amcki ~ SauOKa — 
C Sozański z Liska. — K. Rutk iwaki z Hruazo- 
wa. — K. PstruBzyńaki z Sandomierza.

Z rynków towarowych.
Wiedeh dnia 16 czerwca

Produkty rolne. Pszenica na jesień 8.48 do 8.53;
na w iosnę  do — na maj czerwiec. 8.25 do
8.40; żytu na wiosnę —.— do — ; na je. ień 
17 50 do 7.51; kukurydza na maj - czerwiec 6,70 
do 6-90; owies na wiosnę 6.71 do 6.77; rzepak 
na Kwhcień—. — d .— ; nowy rzepak 15.60 io l5 70.
jęczmień 3.50 do 0.60, słod 5.50 do 6.10.

Spiry tus, Kontyngentowany 10.000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 17.50 do 17.70: na lip:ec —.— 
do 17.00.

Towary kolonjclne.
Praga dnia 16 czorwoa.

CnLiei n„ maj 23.70 do 24 — ; na czerw iec------
do —•— Rafinada; —.— do 40.—.

PCOIĄGI KOLEJOWE.
Z Kruków* odchodzą:

W kierunku Lw ow u: 7-» r.. 8 r., 10-so r., 9-!C w.,
10-15 w. — W kiomnku T7lednla: 5-*° r., 6-<u r., 
9-25 r., o-5 pop., i0  w — W kierunku W Arezawr 
5-lu W, 9-a r., 6,0ł w -  W kierunku Suche11, Ye 
vego  S u iza  i t. d. 8-so r., 5-° no poi., 7-6 w.— Dc 

W ieliczki: 1 pop., do T u m o w i:  5-61’ pop

Do Krrkowa przychodzą:
Od Lwor-a: 5 r.. 6-,c r., 2-*5 p o f ,, 8-a0 w., 9-4s w.— 
O l W iednia: d-łb r., 9-“  r., 8 16 w., 10-e w. ■ Od 
Warszawy 7-S3 r., 5 po^. — Z Granicy: 8“  w 
8 41 w. — Od Sue lej Iłowego Sącza itd,: 6-6 r., 
1-IS pop. — Z W ieliczki: 7-16 w., z Tnrnow* : 8,55r 
Czas irodkowo europejski. -  Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

N A D E S Ł A N E .

(R u bryka  Nadestane nie p o c h o d ź o d  Re­
dakcji, h .óra te i  za  n ią  odpowiedzialności nie 

przyjm u je).

W ilhelm  Yer-.z
w Krattowie

poleca swoje składy i w ystaw ę na l-szem  
piętrze

Bawełna czarna na pończo­
chy. Konie na biegunach Sa­
kiewki jedwabne na drobne 

pieniądze.

Pensjonat hydropatyczny
Dra EBE.RSA

przy c. k. zak ładzie  wodoleczniczym

w Erymcy 4 o
o tw ar ty  od 15 m a ja  do 30 w rześn ia .  75 p o ­
koi, og rody  rozległe, po łożen ie  na jzdrow sze ,  
W łasny  w odociąg  wody źród lane j  z gon. 
Do I lipca i od  1 w rześn ia  ceny niższu, 
jak  w lipcu i s ierpniu .  Szczegółów  udziela  
zarzęd pensjonatu dra Ebersa w  Krynicy.

Kafry (wr^ .ski)
od 2 złr. 50 coiitów do 20 złr.

T o r b y
ręczne od 2 złr. do 40 żłr.

Torefcii damskie i męskie,
z paskami od 1 zł. 85 et. do 0 zł.

Necsssairy i marierk:
poleca

nandel przyborów do palenia
oraz

FABRYKA
niezrounanych tutek Mgjemcznyoli

S. W. Niemojowskibgo
Kraków, Suk!enuiee 28.

Piekarnia parowa w Podgóriu

G U S T A W A  B A R U C H A
wypieka

cliieb czysto żytni
w b o c h e n lk a b l i  w a ż ą c y c h  d w a  i t r z y  

k i l o g r a m y .

T e l e f c n  N r .  7 3 .

Zarząd piekarni parowe r JSTAWA BARU 
CH . w ‘■'odgórzu podaje ai liejBzem do wia­
domości, iź jzyniąc Ładosj-. i -  izeuiom P. T. 
odbiorców, wypiekać będzie oJ 1-go kwietnia 
uot 3 r. zarzawazy, dwa gi .unk. chlnba czysto 
żytniego ,jaany i ciomny) w bocłnnkach po 

i 33 ct.
W Krakowie utrzymują na składzie oby­

dwa gaturki chleua żytniego i.szysikie ąiencjfl 
piekarni paiowej. W Bochni u GuBta\.ra Rosen­
berga, w Wadowicach u Teofila E luka, w Tar- 
nowiu r Tadeusza Bcharffa, w Rzeszowie n M 
E. Fin :n Ai Józefa H ornunga, w Przemyślu 
u T. Cieśliuakiego we Lwowieu AJol/a Stan 
dachera Plac Lerni.dyński 1. 17, w Chrzano­
wie u Kiihnreicha ul. Kolejowa, w Suchej u  
ńmwarda Krupki, w Wieliczcp u F. Joacni.ns 

m anna 334 17 ?

 ,.\u-- r—u.r--

T P o e z je
KAZIMIERZA TETM AJERA

znajdują się 
n a  s k i a d z l e  w  k s i ę g a r n i

GtE3ETKNEEi I W0LF7A.

W sie lk le  papie 7 rarOodclowe^ bankiię* 
ngnaicm . onjt] i ąprwjaja paf

I W  U  i l  M

w  K rafeow ls, R yn e k  i  30l 
t priiwiacji jskntecziia «łę dwrot^poczti
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od w y n z u  zw ykłym  drukiem  
*  ot., tłub ;ym drobiem po a  et., 
SMnlnram ^eny ogłoszeń ?  "  ct.

p ię t r  i l-sze ju wynajęcia od
■ ' iip^H. składające bie z 5 po­
koi, kuchni, przedpol >ju i nyży 
•azem lub częściowo. Ulica Sze\. 
ska N r. 7 w Krakowie. 224 8 ?

H o  sprzedania z nowodu wy'a 
zdi meble i Libljjieka 1 ’f- 

Karmelicka Nr. 15 I piętro

Gdymi łrzeba. h,8ero>vać w Jzie.i 
nilacl. lwowskich i innych 

kiajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam z iwsze najianbj 
przez Centralne b iu rj ogłesjen, 
Lwów, ulica Kopernika II. 205

DosLukuje się mieszkania na
* parterze sucheg"), złożonego 
z dwóch pokoi, przedpokoju i ku­
chni. Ofer y przyjmuje ndm ini- 
atrauja - K arjera PoLkiego« w 
K.akowie. 212 19 ?

Centralne Biuro spr„ .ranków dla 
prowincyi. Liwów Kopernika r ł .  

pośredniczy w zakupie wszelkich 
I .warów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą. 5°/„ prowizji. 2031

Stajnia i wozownia Jo wynaję 
cia w domu przy ul. K rupni­

czej Nr. 3. Wiadomość w «ficy- 
nii" na I-em piętrze. 249 2 3

Potrzebny jest kucharz' na wieś 
z dobremi świadectwami oa 

i go Lipca 1893. Adres N. SB 
pot.e-reLtance Rżochow. 233 2 2

M aszyna szewska nowego syste 
mu mało używana jest zaraz 

do sprzedania. Wiadomość w Ad­
ministracji „K uijera Polskiego11 
w Krakowie. 251 2 10

■/siążkę znalezioną u OO. Sefor- 
** matów „Bóg mój i wszystko11 
można odebrać. Bliższa \ iado 
iność w redakcji. 250 2 2

Zmiana lokalu!
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić I’. T. Pu­

bliczność, że moją

Pracownię lapicerslto-dekcranjjiią
egzystującą od r. 1874 i odznaczoną licznemi listami 
pochwalnemi za wykonanie robót w zakres tapicersko 
dekoracyjny wchodzących, przeniosłem z ulicy Florjań 
skiej 1. 8, na ulicę św. Krzyża I. 13 w Krakowie Bóg  
ulicy św. Tomasza i Krzyża.i.

Dziękuję Szan. P. T. Publiczności za łaskawe d o ­
tychczasowe względy, polecając się nadal.

Z uszanowaniem

Gsoba w średnim  wieku, z n a j­
lepszym i św iadectwam i, poszu ■ 

kuje zajęcia n a  wsi przy gospo 
dautw ie. A dres M. G. Kraków, 
Dł iga 27. 202 2 2

lOmef: z ogr Jem je lo aprze- 
— dania m. Olszy. Bliższa wia­
domość: Kraków, ui Mikotajssa 
N r. 16 I piętro pod lit. A. S.

Szparagi świeżo wycinane. Mle­
ko prosto od krowy na Wie­

lopole Libro wskiem N r. 13 w 
ogrodzie, w Krakowie. 213 8 12

Dom murowany parterowy o 8
ubikacjach za rogatką Łobzow­

ską L. 29, niedaleko nowo Dudu- 
jąeego się kościoła jest Jo oprze- 

ini„ lub wycizieizawienia. Pokój 
kuchnia jest do wynajęcia h a  

hipotece n ożh pozostać około 
1700 złr. Wiadomość tamże

215 10 15

NaftaKna, jedyny skuteczny śro 
dek przeciw molos i 1 klg. 

30 ct. Wszelkie środki jwado- 
gubne l Jesinfekcyjne dcitarcz.i 
u ajtan;ej i wysy11 odwrotnie, 
Al UIN KRAJEWSKI, Wiedeń IV, 
Wieaener ETanptarasse. N r. 51.

Nauczycieuta kwalifikowane pra­
gnie: Lipiec i Sierpień -prze­

pędzić na wsi jako towarzyszka 
lub przygotow arczyri panirnek 
do szkó- ludowych albo wydzia­
łowych. Zgłoszenia: poste-re„tan- 
te Kraków X. -'I K  8 244 3 3

R eal lośó w Krakowie, przy ul. 
Wolskiej, 1. 15 do sprzedania. 

Wiadomość na miejscu. 226 4 10

P otrzeba praktykanta z ukoń­
czoną U  klasą szkól średnich 

do praktyki wyrobów rymarako- 
sindlarskicb u Jana Kleczyńdkfego 
w Krakowie, LTlica Szpitalna 1. 
32, naprzeciw nowego teatru.

238 3 4

577 4 10 Wincenty Graff.

Sokół i Sokolica
dwa gatunki wódek

uznanych pizez powagi lekarskie za zdrowotne, 
wyrabia i sprzedaje

Zarzad dóbr Płazi p Chrzanów
Również nabywać je można we wszystkich 

pierwszorzędnych handlach korzennych Krakowa, 
Lwowa i miast prowincjonalnych. 536 7 12

r Apteczka dom-wa Wieleb. X. S e tm s t jw  Kneippa!
Wszelkie luisjiojc, zioła, proszki i olejki, w zakres tejże apteki wehotlza^c pr-lern 

C e n t r a l n y  hd R ł o  c i  a p t e c z n y
Z Y G M U N T A  W IL C Z Y Ń S K IE G O , m a g is t r a  fa rm a c ji,

w K RA KO W IE, p r /y  ulicy K arm elick ie j, pod > r .  16. 3 0 7 10
s

!K S łC itS Z iC lI
roiejoow ści w powieiie l i ­
manowskim położonej w pię­
knej górskiej okolicy są na 
pobyt letni tanie mieszka­
nia do wynajęcia. Wszenkie 
wiktuały w miejsen, w oko­
ło lasy s-piikowe przytem 
kąpiele rzeczne Bliższa wia­
domość w- liandlu S Able 
w oza w Szczyrzyeu poczta 
Skrzydlna stacja kole  ̂ Do­

bra 009 2 2

W anny, stołki dc kąpania
także z piecykami do grzania wody,

klosety p o ko jo w e , p ry szn ice , w ontenkł 
tło k ą p ie li nasiatlow yeh własnego wyrobu

poleca

KAROL MARKUS w Krakowie, Szpitalna 28,
Wielki wybór prawdziwych tuiBkich

pamowarów 216 15 20

Srebra utobwe pr 13.

Wacł. Słomski
Jubiler

w  T C r H  I t o w i e
R y n e k  N r .  2 0 ,

poiecp

SKŁAD WiitOBÓW

złotycla, srebrnych 
j jubtekcłi

t ł a m e g o  wyrobu 1 z pierw ­
szy b iib ry k  zagranicznych
572 po ceuacli i 10 

umiarkowanych.
Zamówienia i reperacje 

uskutecznia jak  najprędzej.

| Srebra stołowe pr. 13

RESTAURACJA

TURLIKSSLEGO
»  Krakjwie

w dotelu „pod ROŻĄ". 
Oblat1 za 1 z łr .

Sobota (1. 17  Czerwca.
Szparagowa, 
barszcz z kiełbasą.
Rosół z łanem ciastem.

Jn j.a , sos tatarski. 
v ,d-au vent.
Muszelka z mózgu.3

Polędwica z jarzynkami. 
Fricandeau ueloce.
Va kurczę pieczone.

Makaron dornow. z szynką 
Tartoletki z wiśni. 
Galaretka.

i M m o N o w i o n i N u

*  m Letnie 3 j  
?> miesrkanie S
•  składające się z 3 p o k » •  
i , kuchni, a na życzenie m

i stajni jest w Ziemn f  
kach :,/.t mili od Kra- {

©©OGOOGGGOl©©©©©©© 3 ©
§  Jest do nabyciu w do- q 
© 600 brym stanie 2 3 §

i  Powóz używany 1
§  na 4 osoby, rozkładany §  

oraz' dwie pary szorów © 
c' angielskich. W iadom ość©  
© u rymarza w lYiłynach 0  
® parowych u Wgo Pana ® 
® G. Barucha w Podgórzu © 
©©©©©©©©©©I©©©©©©©©©

kowa zaraz do wyna- J  
jęcia. Bliższa wiadomość 11 
Kiaków, Florjańska 1. 20 J  
59S II piętro. 2 : 

N N I l i l N M I L l I N

par rogow 
- J U U  jelerich,

św:97.a sarninę
w całości lub częściowo

żywe i ^otMe RAKI
ctdziennie świeże, pohea

K. Knoresk i Spółka
Pierw iz, hande dziczyzny i tu- 
w=?ów kolonialnych w Kra owie. 
J a j a  p a n ta n z e  (afrykanek), fa r  
kupuje powyźszj handel po 1 zlr.

80 ct. kopę. 610 I 4

Młody człow ek,
kiumler. znający się na gospo 
dnrstwie, prowadzeniu m.inip.il.i- 
cji Przełożonego Obszaru clwor 
skiego, znający dosknmde rachun­
kowość gospodarską i handlową, 
obeznany z. c/vu n-ściami las7nve- 
mi. iiibrycznemi i pomiarami zie 
mnemi, przez co może ku irne) 
nemu zadowoleniu pełnić obowią­
zek racl.mistrza, magazyniera, ka­
sjera lub też \ omornika albo pi­
sarza eko 'omicznego Posadę 
może oojąć zaraz mb od 1 upca 
b i. Łask .T .  zgłoszenia uprasza 
nadsyłać do Zr.rząau dóbr w K ra­
kowie, nr. ręce Wgo p. Eignera 
Referencje ma bardzo dobre.

608 1 3

Park krakowski.
Środa, Sobota, N-edzieia

przy sprzyjającej pogodzie

K O N O U R T
m uzyki w ojskow ej.

Restauracja w miejscu
49S 8 ?

W I L L A
w  Zakopanem

na Krupówkach, obok po 
daty, w centrum rnebu, z. 
urządzeniem, d.o wynajęcia 
na sezor lub na rok, ewen­
tualnie do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kanceiarji 
adwokata Dra Doboszyń- 
skiego w Krakowie ulica 
594 2 3 Grodzka 18

I .  K .  A 7 T S T R J .  ć . C K I E  ^  K O L E J E  P A Ń S T W O W E .

I l i  I ! 1W I E S Z C Z E N I E

dotyczące wspólnego rozpisania konkursu na dostaw? sukna i sukiennych materyj wełnianych, przeznaczonych 
na sporządzenie uniformów dla podurzedników | sług w okręgu lwowskiej i krakowskiej c. k. Dyrekcji ruchu.

Podpisane c. k. Dyrekcje ruchu zamierzają zapewnić sobie na przeciąg czasu od 1 Sty1* 
czn ia  1894 r . (lo 81 g ru d n ia  1895 r. pokrycie potrzennej ilości niżej wymienionych gatunków 
sukn? w drodze publiczne  ̂ konkurencj i wydają w tym celu następujące obwieszczenie:

Zapotrzebowane w wyżej podanym trzyletnim okresie czasu zapasy są w przybliżeniu 
następujące:

P R Z E D M I O T

;Dla okręgu o. k. Dyiekoji ruchu

SUMA

CAŁKOWITA

we Lw ow ie w  K rakew ie

Miejscbm dostawy jest 
m agazyn materjałowy

Wiedeń
alb u

L w ó w

Wiedeń
alho

Nowy Sącz
m e t r ó w metrów

(Jiemno-mebieskie sukno na uniformy 2 2 U0 | 1100 3300

! Bławatkuwo-niebieskie Imo sukno na uniformy 10300 i 6200 16500

„ „ lido ,, „ „ 8400 4300 I27u0

j Pomarańczowo-żołte sukno na wyłogi 400 240 64u

Kort jasno niebieskawo-szary (Milton) 480 180 6 hU

„ trykotowy ciemno-niebieskawo-szary l4u0 800 2 2 0 0

„ „ ciemuo-niebieski 1600 800 2400

szaty 6400 2800 9200

Gieninu-szare sukno wojskowe 8400 3900 12300

Materja czarna na podszewki 900 500 1400

„ ciemno-szara na podszewki 2400 1 0 UU 340u |

Ciemno-szara materja z wełny owczej (Loden) 2800 1 1 0 0 390u

wszysncie powyze, poaant gatuntu s u k ii1 i ^  -
na i 36 cm. (nie licząc w to krajk ) z wyjątkiem ciemno-szare, materji wełnianej (Loden), która
ma mieć tylko t 3o cm. szerokości

Ilość powyżej podanych materyj potrzebna na i &94 ro î będzie oznaczona dostawcy pr/,
zawarciu z nitn kontraktu.

1) Ubiegać się o dostawę mogą tylko rzetelni i pewni przedsiębiorcy, Pośrednicy, jaku
też osoby rue posiadające obywatelstwa austrjackiego, są od konkurencji wykliiczone.

2) Przedsiębiorcy chcący brać udział w składaniu ofert, którzy dotąd nie podejmowali 
się jeszcze dostaw dla c. k. kolćji państwowych, winni wykazać swoją rzetelność i zdolność 
w 'konania zobowiązań świadectwem wystawionym przez odnośną izbę hanulową i przemysłową. 
Oferty Vvryż wspomnianych przedsiębiorców nie zaopatrzone świadectwami dotyczącej Izby han­
dlowe] i "przemysłowej, nie będą uwzględniane.

3 Co do dostawy mateni sukiennych i wełnianych uwzględnia się tylko takich przed
slębiorcćw którzy należą do rzędu wielkich przemysłowców w wyrobach rałniauych W yi(il
tych artykułów ma się odbywać w fabrykach kierowanych przez przedsiębiorców, pod kontrolą
organów kolejowych. _ #

4) Oferenci mogą się ubiegać o dostawę wszystkich wyż podanych materyj sukiennych 
i wełnianych, albo tylko pewnych ich gatunków; mogą również podjąć sic dostaw dla okręgów 
poszczególnych lub wszystkich c. k. Dyrekcji ruchu.

5 Podpisane c. V. Dyrekcje ruchu zastrzegają sobie, przy ocenieniu cfarty prawo swo­
bodnej decyzj i uwzględniania nietylko ceny ale także lakości przedłożunych óbeli jaK ow
rzetelności i zdolności dotrzymania warunków dostawy ofFerentów', Niemniej zastrzegę^ 
podpisane c. k. Dyrekcje ruchu, pra\vo decyzji co do oddania cza.stkcwmgo do .aw 1 3 ■
rzucenia wszystkich ofert i oddania dostaw7 w jakiko wiek inny dowolny sposób.

6) Jeżeli kilka osób wspólnie zamierza podjąć się dostawy, to obowiązane są wszystkie 
ofert, podpisać z podaniem zatrudnienia i miejsca zamieszkania —  niemniej mają wyraźnie 
oświadczyć, że wobec podpisanych c. k. Dyrekcji ruchu odpowiadają „solidarnie" za dotrzy­
manie zóbowTiąz&n przyjętych na siebie w kontrakcie dostawy W ofercie należy również wy­
mienić osobę, która ma wszystkich podpisanych jako ich pełnomocnik przez czas trwmia kon­
traktu zastępować wobec podpisanych c. k. Dyrekcji ruchu.

7) Celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty, należy stosownie do art. 4 ogól­
nych warunkach złożyć w kasie c. k. Dyrekcji ruchu we Lwowie . ównocześnie z ofertą - ale
oddzielnie od niej —  wadjum wynoszące 5%  cen żądanych za dostarczyć się mające przedmioty.

8) Oferta podpisana własnoręcznie przez oferenta ma być :
a) spisana na formularzu zawierającym spis cen, wydanym rówmocześnie z rozpisaniem ni­

niejszego konkursu;
b) zaopatrzona stemplem na 5o cnt.;
c) jeżeli zachodzi przypadek przewidziany w punkcie 2), ma być do oferty dołączone świa­

dectwo rzetelności i możności wykunania zaciągniętych zooowiązań wystawione przez do­
tyczącą Izbę handlową i przemysłową;

d) następnie ma każdy oferent dołączyć do oferty własnoręcznie podpisany egzemplarz zawie­
rający ogólne i szczególne warunki dostawy;

e) wreszcie ma każdy oferent w myśl §. 4 szczegółowych warunków dostawy, przedłożyć ró­
wnocześnie z ofertą —  dotyczące próbki oddzielnie zapieczętowane;

t) ceny należy podać takie, za jakie dotyczący dostawca zobowiązuje się oddać tcwar w naj- 
bl.ższej stacji c. k. austrjackieh kolei p a ń s t w o w y c h  —  skąd się towar odeszle we własnem 
przedsiębiorstwie do dotyczącego magazynu materjałowego. W  skutek tego należałoby ewen­
tualnie dwie ceny podać —  a mianowicie do najbliższej stacji w kierunku do Wiednia : do 
Galicji.

9) Nie uwzględnia się otert nie zabezpieczonych przez „ wadjum" zawierających odrębne 
warunki, wyjątKi i sprostowania — jak również nie uwzględnia się ofert spóźnionych, nie zao­
patrzonych próbkami, zgłoszonych telegraficznie i takich, w których offerent oświadcza, że przy- 
znaje Zarządowi kolejowemu upust w stosunku do cen innych oterentów.

10) Ze względu na mającą się oznaczyć cenę na rok 189  ̂ i 1896 stosownie do § i 5 
szczegółowych warunków dostawy, winien każdy oferent przy poszczegółowych artykułach do­
stawy podać w rubrykach przeznaczonego do tego spisu cen —  ile z żądanej ceny jednostko- 
wei pizypada za sam materjał (czynnik zmienny) a ile na koszta sporządzenia (czynnik stały), 
jakiego gatunku, jakości i gdzie wyprodukowana wełna ma być użytą i jaka cena za 100 kg. 
wełny surowe wzięta była za podstawę obliczenia ceny żądanej za materjał.

11) Formularze cła spisu cen, ogólne i szczególne warunki dostawy 1 próbki mogą być 
przeglądane u podpisanych c. k, Zarządów kolejowych.

12) Oferta jest obowiązującą dla oferenta od chwili wniesienia tejże, zaś dla podpinanych 
c. k. Zarządów7 kolejowych dopiero od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu jego oferty.

13) Oferty sporządzone 'w myśl punktu 8go niniejszego ogłoszenia, należy wnieść wraz 
z próbkami, pod opieczętowaniem —- do p r o to ió łu  p o d aw e /fg o  c. k. D y re k c ji m e n u  we 
I  wowfe (dw o/zee) n a jd a le j tle l i  -ej godziny w p o łu d n ie  dn ia 23 sterp tla 189£ r.

Na kcwercie ma być umieszczony napis:
„O fe rIł  r a  dostawę in a te rji ua u n ifo rm y , grupa ofert Y , sukuo i  i r  jte rje  su­

kien n e i  w e łn ia n e 4*.
Wadjum należy —  jak w punkcie 7 podano —  oddzielnie od oferty w powyższym ter­

minie złożyć do kasy c. k. Dyrekcji ruchu we Lwowie, na co składający otrzyma ze strony 
tejże kasy potwierdzenie.

l/i 1 Podpisane c, k. Dyrekcje ruchu uwiadomią oterentów w jak najkiótszym czasie 
o skutku ich ofert, polecą kasom wypłacić wadja za zwrotem poświadczeń odbioru tym, którzy 
przy ofertach się nie utrzymali i zawczwą nabywców destaw do złożfcnia kaucji.

Kraków, dnia ó czerwca 1893 r.

Wydawca, naczelny 1 odpowiedzialny redfKter: Dr. Józef Orłowski.

C k . D y re k c je  ru c h u  m  L w o w ie  i  w  K ra k o w ie .
— (Druk Wł. L. Anozyca i Spćłki, pod zarządem Jana Gadowslnegc.


